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7. WRZEŚNIA 1822. 


NR. 202. — ROK XXX. 


Oszustwo socyalistyczne. 


Z powodu odezwy wyborczej P, P. S. 


Okazuje się, że krwawy eksperyment bol- 
mowicki niczego nie nauczył naszych socya- 
listów. Świadczy o tem wymownie ogłoszo- 
na we wczorajszym „Naprzodzie”* odezwa 
wyborcza P. P. S. Znajdujemy, tam, bardzo 
piękne obietnice: <= . 

„Niech większość społeczeństwa,. „niechaj 
lud pracujący w mieście i na wsi rządzi sam 
sog, niechaj rządzą mądre prawa, korzystne 
dla rozwoju pracy, niech zginie niewola, nę- 
dza i ciemnota, niech zginie wyzysk sił ludz- 
kich przez bogatych próżniaków, niech na 
całym świecie zapanuje braterstwo ludzi pra- 
cy, a wtedy znikną wojny i nędza. Żądaniem 

naszem jest: pokój światowy i zniesienie mi- 

litaryzmu. 

To samo obiecywali bolszewicy, lecz cóż 
dali ludowi rosyjskiemu?  Niewolę, nędzę, 
kłód. Dlaczego? Bo nie można budować no- 
wego ustroju i lepszej przyszłości ludu dzi- 
kimi wrzaskami nienawiści klasowej! Bo 
poprawa ustroju społecznego to stopniowy 
postęp ludzkości, a nie „zemsty grom“ i „„lu- 
du gniew... W republice sowietów wykona- 
ho tylko co do joty program socyalistyczny 
I doprowadzono lud do ludożerstwa.. Po- 
mimo tej strasznej nauki PPS. z całym spo- 
kojem rzuca hasło „republiki socyalistycz- 
tej“, a dla osiągnięcia tego celu wskazuje 
łe same drogi, po których kroczyli bolsze- 


„Wrogowie (!) ludu, bogaci ziemianie, pa- 
skarze, fabrykanei, kapitaliści I ich czarni 
żandarmi (!) w sutannach chcą, aby Rzeczpo- 
spolita była pańską i paskarską, aby zamiast 
rządów ludu były rządy panów, aby zamiast 
reform społecznych panował knut f wyzysk 
pracy ludzkiej. 


A dalej czytamy w tej odezwie: śą 

„W ten sposób utworzyły się w Polsce 
dwa wielkie obozy: z jednej strony robotni- 
cy, uboga masa włościańska, liczni urzędnicy 
państwowi i prywatni, garść zubożałej inie- 
Jigeneyi, to olbrzymi obóz ludzi pracy. 
Z drugiej strony ziemianie, kapitaliści prze- 
mysłowi, bankowi, handlowi, to obóz nieli- 
cznej mniejszości, żyjący z pracy cudzej, 

Aby złamać obóz pracy, mniejszość wy- 
zyskiwaczy używa tysiąca sposobów. Ža 
pieniądze kupuje sumienia ludzkie, nakłania 
urzędników do złamania ustaw, ucieka się do 
gwałtu, lichwą żywnościową dręczy ubogie 
masy spożywców, przekupia (!) gazetą szerzy 
kłamstwa wśród czytelników, mąci, ogłu- 
Pia, okłamuje i gwałei olbrzymią większość 
narodu. To obóz naszych wrogów, to: reak- 
eva polska!“ 


Słowem po jednej stronie pełni wszelakich 
cnót. socyaliści (co dla P. P, S. jest Byno- 
Nimem „ludu“, bo robotnik, który: nie chce 
być socjalistą jest także „pachołkiem kapita- 

smu j reakcyi“) a po drugiej — wyzyski- 
Waczę, wampiry pijące krew robotniczą, 
zbrodniarze.., Należy tylko postawić kropkę 
nad i (czego P. P. S. w odróżnieniu od þol- 
&æwików nie czyni) i powiedzieć otwarcie: 
Ażeby zapanował raj na ziemi, trzeba wyr- 
źnąć, wymordować kapitalistycznych wyzy- 
8kiwaczy i ich sługi, tj. wszystkich co nie 
wierzą w Marsa i jego doktrynę. Tak uczy- 
Rili bolszewicy i dziś... sprowadzają z zagra- 
atey kapitalistów i „burżujów*,... 

O tem wiedzą dobrze przywódcy socyali- 
Styczni, rzucają jednak hasła bolszewickie, 

„ludu gniew“ to ich jedyna siła, to groź- 

ı którą wymuszają... mandaty i wpływy. 
< Tecz z kapitalizmem! Czyż okrzyk ten nie 
Jest ironią w ustach socyalistów? Bo prze- 
cież socyalizm — to dziecię żydów, bankie- 
rów świata? Cóżby się stało z socyalizmem, 
Edyby go nie finansowali rozmaici milione- 
rzy i miliarderzy żydowscy?! O tem wiedzą 

wnież czerwoni przywódcy, chętnie sami 
-mający fortuny, ale rzucają hasła, wzywa- 
aeo do walki nie ze złem, nie z nadużycia- 
y lecz z resztą społeczeństwa, rzucają ha- 

nienawiści klasowej, bo to jedyna broń, 
bozk. mogą ujarzmić i poddać swej władzy 
trytyczne masy, Niezdolni do twórczej 
Pracy dla dobra ludu — oszukują ten lud. 
oni są jedynymi jego zbawcami! To jest 
nę. 272 najpotwormiejsze oszustwo socya- 
styczne, S. Chm. 


Palska przystąpiła ilo m. ententy? 
Tak twierdzą pisma jugosłowiańskie, 

mo arszawa, (Tel. wł). Pisma belgradzkie do- 

"23, ko nieporozumienie między Polską a Cze- 

prz 4 ea Zostało usunięte(?) na konierencyi 

«skiej, dzięki  jugosłowiańskiemu ministrowi 


spr. Zadar, 


chogio 


Przedpłata wynesi 


(Przyp. Red.) Rzecz charakterystyczna, Że do 
tychczas pol min. spraw zagraniczych nie uwa- 
żało za stosowne poinformować opinji o prze- 
biegu i wyniku konferencyi praskiej, To też za- 
chodzi obawa, że snowu zostaniemy zaskoczeni 
jakąś niespodzianką, 
Sprawa Wsch. Małopolski w parlamencie 


włoskim. 


Wiedeń. (A. W). Do „Telegraphen Compa- 
gny* tełegrafują z Rzymu, że w izbie deputo- 
wanych wystąpił poseł Fczzaro z interpelacyą, 
czy rządowi włoskiemu wiadomo, że Polska w 
prowizorycznie(!) przez nią okupowanej(!) Ga- 
licyi wschodniej, do której Ententa rości sobie 
prawa suwerenne, wykonuje jurysdykcyę w 
imieniu państwa polskiego i Że w najbliższym 
czasie skonstruuje ona procesy o zdradę stanu 
przeciw obywatelom Wschodniej Galicyi. In- 
terpelant pyta również, co zamierza rząd wło- 
ski uczynić dla uchylenia(!) tego stanu, który 
narusza traktat pokojowy, w Saint Germain. 
|” mono czww am 
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USTAWA PRZEM-HANDLOWA. 

Warszawa, (Tel. wł.) Min. przemysłu i han- 
dlu opracowało juź projekt ustawy przem.-han- 
dlowej, która ma obowiązywać na całym ob- 
szarze państwa polskiego. Projekt ten zostanie 
przedłożony Sejnrowi do uchwalenia na naj- 
bliższej sesyl. © "s sze” Y 

REDUKCYA URZĘDNIKÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) W sprawie zapowie- 
dzianej redukcyi urzędników przeprowadza rząd 
akcyę, zakrojoną na szeroką skalę. Ww „Min. 
spraw zagran. redukcya przyniesie rządowi pol- 
skiamu 8 miliardów marek rocznie oszczędno- 
fci 


Otwarcie Targów Wschodnich. 


Lwów. (A. W.) Dzisiaj o godz. 12.30, przy 
udziale posłów sejmowych, przedstawicieli rzą- 
du, miasta, wojskowości ect., oraz wielotysię- 
cznych tłumów publiczności, odbyło się uro- 
czyste otwarcie drugich Targów Wschodnich 
na placu wystawowym we Lwowie. Pierwszy 

emówił prezydent m. Neumann, -Który wyra- 
ził cześć inicyatorom i komitetowi. Targów 
Następnie prezes Targów Wechodnich w prze- 
mówieniu. wygłoszónem w języku francuskim, 
zwrócił się do obecnych członków misyi fran- 
cuskiej i jugosłowiańskiej, którym dziękował 
za dowody braterskiej sympatyi. Dalej przema- 
wiał Herze, przemysłowiec, oraz przedstawieiel 
francuskiej misyi, radca handlowy  Tirmann. 
Zakończył przemówienie minister Strassburger, 
który podkreślił znaczenie Targów dla rozwoju 
naszego życia ekonomicznego przez propagandę 
i kształcenie zmysłu ekonomicznego w spole- 
czeństwie, oraz ich znaczenie polityczne. Po 
przemówieniu ministra Strassburgera, nastąpiło 
otwarcie Targów. Na wystawę złożyło się prze- 
szło 2000 eksponatów. 


Przed wyboramř. 


PRZECIW „NIEWYGODNYM“ WOJEWODOM 

Warszawa. (TeL wł.) W związku z nadcho- 
dzącymi wyborami w kołach politycznych 
zwracają uwagę na zabiegi Witosa, zmierzają- 
ce do usunięcia niewygodnych mu osobistości. 
Szczególnie wchodziłby tu w grę wojewoda 
stanisławowski, Jurystowski. Obiegają poglo- 
ski, że na stanowisko przyszłego wojewody sta- 
nisławowskiego jest upatrzony przez p. Witosa, 
Rusin, Jan Lewicki. 


DEMAGOGICZNE POSTULATY „WYZWOLE- 
NIA“, 4 
Warszawa. (Tel. wł.) Na zjeździe rady na- 
czelnej „Wyzwolenia“ wysunięto między inne- 
mi następujące postulaty: 1. Nadanie autono- 
mii terytoryalnej (1) mniejszościom narodowym, 
głównie Białorusinom i Ukraińeom. 2. Zmniej- 
szenie (1) podatków. 3. Ograniczenie (1) czasu 
służby wojskowej do jednego roku i oparcie 
obrony państwa na organizacyach strzelce- 
ckich ('). 
NIEPOROZUMIENIE WŚRÓD ŻYDÓW. 
„Warszawa. (Tel. wł.) Odbył się tu zjazd ra- 
binów ortodoksów z Kongresówki i Małopolski. 
Zjazd uchwalił współdziałać z blokiem żydow- 
skim, ale nie współdziałać z blokiem mniejszo- 
ści narodowych. W ostatnich dniach walka wy- 
borcza wśród stronnictw Żydowskich przybiera 
coraz to ostrzejsze formy. Wczoraj przyszło na 
ul. Tłumackiej pomiędzy ludowcami żydowski- 
mi a syonistaini do starć tak, że musiała inter- 
weniować kilkakrotnie policya, 


TRANSAKCYA FINANSOWO-WYBORCZA 
LUDOWCÓW I MIESZCZAN, 

Warszawa. (Tel. wł.) Stronnictwa mieszczań- 
skie zawarły kompromis z Piastowcami po 
nieudalych próbach ze Zjednoczeniem Skul- 
skiego. Koalicya ta będzie polegać na tem, że 
mieszczanie będą finansować (!) wybory, a Pia- 
stowcy eddadza głosy. 


w Krakowie 
'x ednezzoniere | 
' Miesięcznie . . . . . . . . | Marek 1500 | Marek 1800 | 


Redakcya (tel. Rh. 130) i Administr. (tel. M. 3344). Kraków, św. Krzyża 11,- Brukarnia św. Tomasza 35. (tel Mi. 3344) Konte P. K0 w Warszawie 140.055: 


i] gdańskich przedstawicieli 
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CENY OGŁOSZEN 


Nadesłane za mm, _ 


Marek 2500 Marek 1350 Nekrologi £ 
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Kemunikaty , . 
Na 1. strenie . 


G pge e e dnim listem przewozowym i odpadną tak do- 
À i lh M È tychczas uciążliwe reekspedycye na granicy 
ji państwowej. Dia sąsiedzkiego ruchu kolejowe= 


Warszawa. (Teł. wł). Napad tłumów na ma- 
rynarzy eskadry francuskiej wywołał wśród 
państw zagranicz- 
nych wielkie oburzenie, Utrzymuje się przeko- 
nanie, że wypadki gdańskie będą miały bardzo 
doniosłe następstwa w dziedzinie polityki mię- 
dzynarodowej. Akcya pogromowa miała na ce- 
lu demonstracyę przeciw aliantom. Kłamliwy 
w najwyższym stopniu komunikat senatu gdań- 
skiego o marynarzach francuskich zaostrza £y- 
tuacyę i zachęca do dalszych ekscesów. 

Poseł polski na sejm gdański p. Budzyński, 
który był świadkiem masakry, ogłasza Bszeze- 
góły zajść gdańskich. Marynarze francuscy, za- 
chowywali się spokojnie j usiłowań wyminąć 
tłum, a zaczepieni przez demonstrantów nie 


go zostanie otwartych dwanaście punktów gra- 
otrzymali mimo nawoływać znikąd pomocy. |2ieznych, z których jedne przypadają na gra 


Gdy, schronili się do jednej z kawiarń, tłum wy- paweł między Gdańskiem a 
l 


rzneif ich stamtąd a wszelka interwencya poli- |gzjany 3 i Równocześnie przewi- 
any jest ruch ki ; > 
cyi okazała się bezskuteczną. Interpeiowany kę sąsiedzki kolejowy jniędzy 


Polską a Niemcami przez polski i niemiecki G. 
w tej prawie prezydent policyi gdańskiej da- Sląsk. W komunikacyi osobowej przewidziano 
wał odpowiedzi wymijające. Gdy dwóch zma- ułatwienia koleżowe i celne dia polróżujących, 
dry mię, pzy cuskich padło na ye. za będzie mógł być wprowadzony 
ziemię, tłum rzucił się na nich 1 wydzierał gar- |stacye praniene Noo, TZĄdZI ki; aa 
i ? graniczne, ży się spodzicwać, że 
ściami włosy z głów swych ofiar. dnia 1 stycznia 1923 roku kie ay 


GDAŃSK OGNISKIEM NACYONALIZMU |777 baig otwarte dla ruchu. 


NIEMIECKIEGO, 


Warszawa. (Tel. wł.) W Gdańsku odbył się 
3-dniowy zjazd niemieckich organizacył nacyo- 
nalistycznych. W zjeździe wzieli udział nacyo- 
nalistyczni posłowie, senat gdański z prezyd. 
sejmu na czele oraz delegaci Niemiec, 


DE 2] 


Klęska Greków. 


_ Warszawa. (Telef. wl). Wiadomości: nadcho- 
dząca z. Azyi Mniejszej charakteryzują svina- 
cyę wojsk greckich jako bardzo opłakaną. Ar- 
mia turecka znajduje się w odległości 20 kira. 
od Brussy. Rząd grecki wydał zarządzenia 


Ważna sesya zgromadzenia Ligi Nar. 


Genewa, (A. W). Wczoraj przedpołudniem 
rozpoczęły się obrady finansowego wydziału 
Ligi Narodów, z udziałem austryackich rzecz0- 
znawców. Wszystkie pisma paryskie wskazują 
na doniosłość Obrad obecnego zebrania Ligi 
Narodów. „Matin“ sądzi, że obrady będą miały 
na celu wtrzymanie pokoju w środkowej Euro- 
pie. 


Sprawę Wilna usunięte z porządku 
dziennego. 


Warszawa. (A. W). „Przegląd Wieczorny” ta 
mieszcza depeszę własną z Genewy, iż na sku- 
tek protestu Askenazego przeciw umieszczeniu 
sprawy litewskiej na porządku dziennym obrad 
na wniosek Edwardsa nowego prezydenta Ligi 
Narodów punkt ten Zosial zawieszony, 4 spra- 
wa odesłana do komisyi pięcie Dnia 5 bm. -—- 
Askenazy ma komferować z Beneszem w spra 
wie kandydatury do Rady Ligi Benesz jakoby 
ubiega się o tę kandydaturę, Połska stanowczo 
jednak popiera Rumunję. Delegat polski konfe- 
rował w sprawie mniejszości narodowych z p 
De Gama. Prezydent Edwards na dwie godziny 
przed swoim wyborem uczestniczył w śniadaniu 
wydanym przez Askcnazogo. Na śniadaniu tem 
był również obecny sir Robert Cecil. 


Nota polska w sprawie gwartów 
niemieckich na G. Slasku. 


Warszawa. (Telef. wł). Min. spraw zagranicz- 
nych Narutowicz wysłał na ręce prez. Rady Li- 
gi Narodów obszerną notę w sprawie prześlado- 
wania Polaków na niemieckiej części Górnego 
Śląska, Nolą tę wręczył już prezydentowi pos. 
polski dr. Askenazy. 

Warszawa. P. A. T. Nota, którą delegat pol- 
ski, prof. Aszkenazy, wręczył, z polecenia mini- 
stra spraw zagranicznych., p. Narutowicza, 
w dniu 1 b. m. w Genewie, przedstawia na 
wstępie niestychane gwałty i bestyajstwa, ja- 
kich dopuszczają się Niemcy na ludności pol- 
skiej w niemieckiej części Q. Śląska, Nota 
stwierdza, że nawet policya, Reichswehra i wła- 
dze niemieckie popierają burzycieli porządku 
publicznego, należących przeważnie do osławio- 
nego Orgeschu. bądżto pasywnie odnosząc się 
do ich nadużyć. bądź też czynnie ich popiera- 
jac. Rząd polski posiada dużą ilość dokumen- 
tów, w których protokolarnie stwierdzono 
nadużycia i gwałty, popełnione na polskiej lu- 
dności niemieckiej części Górnego Śląska. 
Ilość tych dokumentów, która dochodzi obecnie 
liczby przeszło tysiąca, mogłaby być znacznie 
zwiększoną wobec faktu, że liczba uchodźców, 
którzy schronili się przed prześladowaniami 
niemieckiemi do polskiej części Górnego Ślą- 
ska, dochodzi do 20 tysięcy Osób, nie licząc 
kobiet i dzieci, p 

Tajne organizacye niemieckie przeprowadza- 
ły wyraźny plan eksterminacyjny zmierzający 


do wytępienia polskości po niemieckiej stronie:ne; 6. kwegtye polityczne. 
z - —— 


co między siebie: 


ewakuacyi Azyi Mniejszej 

Londyn. (A W). Wedle doniesień noming- 
post“ z Aten odbywa się odwrót greckich 
wojsk z Azyi Mniejszej wśród bardzo krytycz- 
nych warunków, Karność wojska znacznie u- 
cierpiała. Front grecki w dwóch miejscach prze- 
łamany tak, że grupa znajdująca się kolo Bru- 
sy nie może utrzymać żadnego kontaktu z 
grupą wycofującą się ze Smyrny. Koło Brussy 
trwą ponowna walka. Grecy będą zmuszeni 
opuścić to miasto, 


Górnego Śląska. Rezultatem tego planu było 
wygnanie niemal całej inteligencyi I księży, 

Nota opisuje w dalszym ciągu znane fakty 
bestyalskiego znęcania się nad kobietami, a na- 
stępnie protestnje przeciw głosowaniu wyzna- 
czonemu na dzień 3go września nad autonomią 
dła Gór. Śląska, autonomią którą rząd niemie- 
eki w swoim czasie uroczyście obiecał przyzna- 
nej mu części tego kraju. Będzie to tylko — 
oświadcza nota — komedya wobec faktu, że 
ludność polska steroryzowana i rozprószona nie 
będzie mogła wypowiodzieć szczerze swojej wo- 
li Wobec powyższego rząd polski prosi Ligę 
Narodów, aby zechciała w myśl przysługujące- 
go jej prawa opieki nad mniejszościami narodo 
wemi na Górnym Śląsku, wejrzeć w stan rze- 
czy powyżej opisany i interweniować wobec 
rządu niemieckiego eclem: 

1) powstrzymania dalszych gwałtów nad lu- 
dnością polską na Górnym Śląsku; 

2) umożliwienia wygnańcom polskim z nie- 
mieckiaj części Gór. Ślaska powrotu do ich sie 
dzib i zagwarantowania im bezpieczeństwa ży- 
cią i mienia, + 

POŁOŻENIE FINANSOWE GDAŃSKA. 

Genewa. PAT. Szwajcarska Ag. Tel. Komi- 
sya finansowa Ligi zajmowała się wczoraj po- 
łożeniem finansowem Gdańska. Wysoki komi- 
sarz Hacking przedstawił dokumenty Świadczą 
ce, że położenie finansowe Gdańska pogorszyło 
się skutkiem spadku marki. Członek senatu 
gdańskiego Volkmann wygłosił ekspose o sy- 
tnacyi finonsowej Gdańska.  Komisya będzie 
dziś kontynuowała dyskusyę nad tą sprawą. 


NARADY DELEG. POLSKIEJ I CZESKIEJ. 

Genewa, PAT. Przybył tutaj Benesz. Aske- 
nazy zaproponował mu odbycie wspólnej nara- 
dy delegacyi polskiej z delegatami małej En- 
tenty, której przedmiot byłby ściśle ograniczo- 
ny do spraw dotyczących bezpośrednio Ligi 
Narodów. 


SPRAWA RATUNKU AUSTRYL 
Wiedeń. P. A. T. Kanclerz Dr Seipel weźmie 
dzisiaj udział w posiedzeniu zgromadzenia Ligi 
narodów, a we środę wygłosi przemówienie na 
posiedzeniu zgromadzenia. Przed wyjazdem 
z Wiednia Dr Seipcl wyraził nadzieję, że Rada 
Ligi narodów już we czwartek poweźmie wstę- 
pną decyzyę w sprawie Austryi. W tym wy- 
padku Dr Seipel powróciłby już w sobotę do 
Wiednia. 

Genewa. (A W). Jak się „Neues Wiener Tag- 
blatt“ dowiaduje z Genewy, dążyć będzie Au- 
strya do uzyskania pożyczki w wysokości 10 
milionów funtów szterl. W zastaw daje ona do- 
chody kolei państwowych i poczt, oraz mono- 
pol tytoniowy. Z mów poszczególnych delega- 
tów widać, że są oni dokładnie poinformowani 
o sprawie austryackiej. 

KOMISYE. 

Genewa. P. A. T. (W. B. K.) Zgromadzenie 
Ligi narodów wybrało dzisiaj sześć wielkich ko- 
misyi, które w następujący sposób podziełą pra- 
1. kwestye ustawodawcze 
i prawnicze; 2. organizacya techniczna; 8. roz- 
brojenie; 4. kwestye finasowe; 5. kwestye ogól 


0 ZAWIESZENIE BRONI. 


Londyn. PAT. Rząd angielski porozuniiał Się 
obecnie z rządami francuskim i włoskim w spra 
wie poorynienia natychmiastowych kroków mą- 
Jacych na celu doprowadzenie do zawarcia gre- 
cko tureckiego zawieszenia broni, i uuiknięcig 
dalszego rozlewu krwi. 

_ Londyn. (A. W). W wojskowych i rządowycię 
kołach dają do zrozumienia, że Grecy skłonnj 
są dó opróżnienia Małej Azyi oraz do zawiesze- 
nią broni. Biuro Reutera dowiaduje się z Atan. 
że ogólnie spodziewane jest zawieszenie broni. 
U komisarza greckiego w Smyprnie poczynili 
xonsulowie Stanów Zjednoczonych, Francyi 
i Włoch kroki w sprawie zabezpieczenia intere 
sów, swoich obywateli. 


Ameryka wobec problemów europejskich 


Paryż. (A. W.) „New York Herald“ dowia- 
duje się, Że obecnie toczą ażę w Paryżu i Lon- 
dynie rokowania celem skłenienia Ameryki do 
wzięcia udziału w jesiennej kontierencyi dia 
uregulowania międzynarodowych długów. Pi- 
smo to dowiaduje sę z Waszyngtonu, że tame 
tejsze koła oficyalne oświadczyły, że współ. 
udział Ameryki w odbudowie Europy jest nies 
zbędny. Prezydent Harding sądzi, że udział, 
Stanów Zjednoczonych w dyskusyi nad curo- 
pejskim problemem jest jeszcze przedwczcsnyę 
na wypadek, gdy politycy europejscy uznają, 
że udział Ameryki jest konieczny, nie pozostą- 
nie ona na uboczu. 


Dalsze zaburzenia w Nieniczech. 


Berlin. (A. W.) Podczas pochodu demonstra- 
cyjnego w mieście Offenbach, grupa demon- 
strantów wtargnęła do mieszkania raduego Ne- 
sela, należącego do stronnictwa centrum i zmu. 
siła go do wzięcia udziału w pochodzie i do 
noszenia napisu: „Jestem największym wyzv- 
skiwaczem". Polieyi, która wkroczyła, udało 
się przywrócić spokój. i 


Walki faseistów Z soryalistani. 


Rzym. (A. W.) Starcia fascistów z socyali- 
stami trwają w dalszym ciągu. We Fioroncyi, 
Bolzanetto i Pegli ostatnio doszło do walki, 
przyczem po obu stronach są liczne oiary w 
rannych, 

Rzym, (A. W.) Fasciści obsadzifi ratusz w 
mieście Cormons. Burmistrz uciekł pod eskortą 
wojskową. Zamianowano komisarza rządowe- 
go, który objął adminiztracyę gmiuv. 


Udaremniony zamach na rumuńską 


rodzinę królewska. 


Bukareszt. PAT. Radioorient. Wielką senza- 
cyę wywołało tutaj wykryčie planowanewo za- 
machu na rodzinę królewską, "który miat być 


Ruch kolejowy pomiędzy Polską 
a Niemeami. 


Prowizoryczna umowa. 

Warszawa. P. A. T. Dnia 3t-go sierpnia b. r. 
zakończone zostały w Gdańsku polsko-niemtie- 
ckie narady nad uruchomieniem sąsiedzkiego 
ruchu kolejowego między Polską a Niemcami. 
Ponieważ traktat handlowy między Polską a 
Niemcami ma przyjść do skutku na newnym 


Jezasie, przeto uregulowanie ruchu sąsiedzkiego 


.© + 


wykonany w czasie uroczystości weselnych. 
Zamach przygotowali węgierscy oficerowie na- 
leżący do organizacyj pułkownika Gaborow- 
sky'ego w Debreczynie. Przyznali się oni, że 
znalezione przy nich środki wybuchowe hrły 
przeznaczone na wysadzenie w powietrze try- 
buny królewskiej i' dyploniatycznej w czasie 
wyścigów konnych. 


kolejowego nastąpiło na razie w sposób pro- 
wizoryczny. 

Obecnie zawarta umowa kolejowa ożywi w 
znacznej mierze wzajemne stosunki gospodar- 
cze między obu sąsiadniacemi państwami. — 
Z powodu różnicy waluty nie będzie można 
wprowadzić jeszcze na razie przesyłek towaro- 
wych z pobraniem całkowitej opłaty z góry al- 
bo z przekazaniem jej na odbiorcę. Wszelkie to- 
wary będą jeszcze ekspedyowane za bezpośre- 


me RA 
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Z dnia politycznego, 
P. Jawasski redtrivus? 


Wobec pogłosek, że „blok konserwatystów, 
ludoweów, demokratów i żydów“ chce wysu- 
naé kandydaturę de senatu z Krakowa prot. 
Władysława Leopolda Jaworskiego, p. Adam 
Nowicki uamieszcza w warszawskim „Kur. In- 
formacyjnyta” następujące przypomnienie: 

„Blok ów wystaeczy, by osadzić Jaworskiego 
ga senatorskiewa krześle. Fo przecież pewna, że 
również owa trzecia próba skończy się dła nie- 
go katastrofą, graniczącą niemal z operetką 
(bywają takia wagdedye, które zbliska wyglą- 
daja na operetkęj). Pierwsza próba rozegrała 
się pod koniec 1913 r., gdy Jaworski kupował 
Ha hrabiege Stnergkha, prezesa ministrów at- 
strylaekieh, pana Stapińskiego. Wtedy „Na- 
przód” w Krakowie ogłosił autentyczny pro- 
tokuł spisany peasiędzy posłem Jaworskim i 
postem Stapikekian, za jaką sumę daną, Jawor- 
skiemy przea Biuerzkha, Stapiński zabowiązu- 
je sią popiersé gakinet i konserwatystów kra- 
kowskich. Jaworski skompromitowany wtedy, 
rusiał zieżyć mandat. Druga katastrofa — te 
fatalna polityka NKN-u, która była raczej po- 
litvką Jaworskiego, niż komitetu. Dożyjemy i 
trzeciej katastroiy, jeżeli istotnie Leopold Ja- 
werski zwajdzie się w senacie". 


O pekOjawe fWsłanojctwo Benedykta XV. 

Śleqeza Kkomisya parlamentu niemieckiego 
osiosta 2 września br. wyniki badania w spra- 
wie. jak się rzecz miała z papieskiem pośredni- 
etwem pokojowem w r. 1917. 

Zbadano axta państyrowe, przesłuchano se- 
kretarzy stanu: Ktthinanna, Helffericha i Zim- 
niermaama, b. kanclerza Michnelisa, b. ministr.: 
Rasena, Ba. Broekdori-Rantzau, posłów von 
Lanckem, Riezlera, br. Romberga, generałów: 
Haeftcna, Bartenwertera, ambasadora Bergena, 
i paramentarzystę Scheidemanna, poczem przy 
jęto jako fakty ustalome: 

i) Anglia nie wezyniła w lecie 1917 żadnej 
proporreyj pokojowej. 

2) Nie byłe zresztą wtedy wielkiej możliwo- 
ści pokojm, gdy się zważy wszystkie wówąpas 
istniejące Bel 

2) Była jednak poważna możliwość pokoju, 
którą rząd niemteeki powinien był sumiennie 
zkadać, a to wtedy gdy Papież rozpoczął swoją 
akepą pokojową, 

4 Wypadki lipeowe sierpniowe (1917 roku) 
w Niumiczech j Austro-Węgrzech nie były tego 
rodzaju, aby mogły zwiększyć skłonność mo- 
camtw zaekodnich do zawareia pokoju, która 
to zkłosenść już bez tego nie była silną. 

5, Rząd Biewmiecki popełnił błędy w formal- 
nen traktowaniu papieskiej akeyi pokojowej. 

6) Jest jedask prawdopodobrem(!), że Anglia 
i Francya w końcu sierpnia 1917. nie uważa- 
łyby zajmowania się papieskiem pośrednictwem 
pakojowem za leżące w swoim interesie ze 
względu an ogólne połódezie na teatrze Wdjay- 

7) Nie jest uszszitnionem twientzenie, fako- 
by nanieską akcya pokojowa została udarem- 
niewa jeśynie przez to, że się nie pospie- 
Szomo pe stromie niemieekiej z oświadczeniem, 
jikicze papłoż żądał w sprawie wycofania 
wojek z Belgii. 


mmc 


Ruch przedwyborczy, 
Kietyćategy krattowskie, 


„Naprzód donosi: l 
W Krakowie szereg stronnictw ustalił już 


-m 


„GŁOS NARODU” z dnia 7 Września, 1022 Roit 


Uchwały komitetu wyborczego U, N. P, 
„Nowa Reforma“ donosi: 


W niedzielę 3 bm. odbywały się w Krakowie j 


przez cały dzień obrady Komitetu wyborczego 
Unii narodowo-poństwowej przy udziale mężów 
asnfania z miast zachodniej Małopolski 

Powzięto następujące uchwały: 

1) Przystąpić do utworzenia głównego Komi- 
totu wyborczego dla wszystkich okręgów wy- 
borczych zachedniej Małopolski 2) Wziąć 
czynny udział w. akcyi wyborczej przez posta- 
wienie w tychże okręgach własnych kondyda- 
tów. 3) Wejść w ściślejsze porozumienie z inne- 
mi tgrupowaniami polityeznemi dla zapewnie- 
nia zwycięstwa kandydatom postawione przez 
Unię Narodowo- Państwową. 


Śląsk za Korfantym. 

W niedzielę odbył się w Katowicach zjazd 
delegatów tych organizacyi połskich na Gór. 
Śląsku, które na skutek odezwy Korfantego 
zgłosiły swe przystąpienie do bloku narodowe- 
go przy wyborach do Sejmu Górnośląskiego, 
które odbędą się w dniu 24 bm. 

Na zjeździe reprezentowane były następują- 
ce związki: Chrześcijańskie Zjedn. Lud. Chrz- 
Str. Pracy, Zw. Kat. Śląski (Cieszyn), Zwią- 
zak b. Powstańców, Związek Uchodźców Ślą- 
skich z pow. opolskiego, Zw. b. Pracowników 
Plebiscytowych, Związek Towarzystw Polek, 
niektóre oddziały Zjednoczeenia Zawodowego 
Polskiego. opanowanego jak wiadomo przez N. 
P. R., znaczna część Kółek Rolniezych, organi- 
zacyi, którą P. S. L. mieni swą domeną, Zwią- 
zek Nauczycieli, Zwiazek Urzędników Woje 
wódzkich i Komunalnych, Związek Inżynierów. 
Związek Pracowników Biurowych i Handlow., 
Związek Właściciel domów i gruntów, Polski 
Związek Kupiecki i Związek Rzemieślników. 

Na zjeździe reprezentowana była światlejsza 
i rozsądniejsza część hidności Gór. Śląska. — 
Udział niektórych oddziałów Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego dowodzi, że N. P. R. traci 
członków. którzy nie myślą iść ręka w rękę 
z żydami i licytować się z soeyalistumi o hasła 
klasowe. 

Na zjeździe tym referat wygłosił p. Korfanty, 
cntuzyastycznie przyjmowany przez zgroma- 
dzenie. 


Roznieie bloku żydowskiego. 

Blok wyborezy żydów został rozbity z po- 
wodu żądania ludowców żydowskich 25 proc. 
mandatów żydowskieh. Zgodzono się za8 dać 
im tylko 15 proc. Do bloku mniejszości naredo- 
wyeh należą zatem syoniści, — „mizrachiści” 
(syon, ortodoks), związek ortodoksów i zwią- 
zek kupców. 

Na konferencyi socyalistycznej partyi żydo- 
wskiej „Poale Sion“ (iewicy), odbytej w War- 
szawie, zawiązano Centralny żydowski komi- 
tet wyborczy, który ma prowadzić samedzielną 
akcyę. Jak wiadomo, również i „Bund“ zamie- 
rzą postawić własne listy przy wyborach, pra- 
wica zaś „Poale Sionistów* weszła w blok wy- 
barczy z „niezależnymi syonistami*, 


D. U. P. ma pieniądze. 


Dem. Unia Państw. czyli obecnie t. zw. Unia. 
Nar. Państw. odkupiła na czas wyborów or- 
gan łódzki pt. „Głos Polski" za 60 miL marek. 


Wyłlegitymowaałe wyborców. 
Kierownik referatu wyborczego w min. spr. 
wewnętrznych, p. Rutkowski udzielił następm- 
jących informacyi o legitymowaniu wyborców. 
W ceou stwierdzenia obywatelstwa polskiego 
(reklamujących) wystarczy dawny paszport, 
metryka, dokument wojskowy. Paszport oku- 
racyjny jest nieważny. Przy głosowaniu nie 


swoje sty kandydatów, a przynajmniej pierw- | trzeba przedstawiać żadnych dokumentów oby- 
sze miejsca swoich list. I tak Unia narodowo-| watelstwa, lecz tylko dowód, że się jest wy- 
państwowa stawia na pierwszem miejscu swej | horcą umieszczonym na liście. Wystarczy wte- 


listy kmkewskiej prezydenta ministrów dra | 

Nowaku, ma drugicm dra Adolfa Grossa. Na 

e czele Ństy zosyalistycznej figurować będzie wi- 
teprezydeme miasta dr. Emil Bobrowski 

W okręgu wiejskim krakowsko- chrzanow- 
skim na pierwszem miejscu listy piastowców 
ma zostać umieszczony p. Włodzimierz Tetma- 
jor. ua Ñécio zań PPS. pp. Daszyński, Żuław- 
ski i Kwapański. 

De Serata z województwa krakowskiego 
kandydmje na pierwszem miejscu z ramienia P. 
P. 3. p. Jam Enstisch, dyrektor krakowskiej 
sog, słmmych, z ramienia zaś piastowców p. 
Ptak, 


STANBŁAW KUTRZEBA. 
Nasza polityka zagraniczna. 


(Ciąg duiszy), 


Można byłe słyszeć — odosobnione zresztą — 
piosy, jakeby Polska przez zawarcie z Francyą 
przymierza z 19 lutego 1921 r. uzależniała się 
zanudka ed Fraqcyi Nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że gdy dwa państwa nierównej siły przy- 
stają na uzgodnienie swej polityki, jakto prze- 
widuje przymierza polsko-irancuskie co do 
kwesty pohtyki w sprawach Środkowej 
i wschodniej Eurepy, z konieczności wzajemny 
taki steęsunck musi ukształtować się tak, iż 
strona slabsza — tym wypadku więc Polska — 
będzi: massie w razie różnicy zdań naginać 

wos | Kiykę do życzeń strony silniejszej — 


ww salka więc Francyi. Choćby nawet 
jedn: 44 musiała w wyniku tego przy- 
miesa ruz swoją pelitykę francuskiej pod- 


porząthowy wać, choćby jej własny interes 
inną dasadzał jej drogę działania, to jednak 
trzehńdy się z tem pogodzić, gdy przymierze 
z Prancyą — to ywaraneya tego, co dla pań- 
stwa najważniejsze: utrzymawia jego bytu. Za 
życie warto nawct drogo płacić, Jednakże te 
obawy nie zachodzą, gdy cele polityki Francyi 


dy jakikolwiek dokument, nawet paszport oku- 
pacyjny. 
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Palką i przekupstwem. 
(List z zaboru czeskiągu na Śląsku). 


Po kilku miesiącach niebytności na Śląsku, 
miałem sposobność przypatrzeć się obecnie 
stosunkom w zaborze czeskim. Przyjeźdżałem 
pod wrażeniem artyknłów w niektórych gaze- 
tach warszawskich i poznańskich, rozpisują- 
cych sig e nadzwyczaj przvchylnem stanowi- 
sku „braci“ Czechów dla spraw ludności pol- 


i Polski są zgodne i zgodne — o ile przewidy- 
wać można — pozostaną w przyszłości przez 
ekres conajmniej kilku dziesiątek lat. 

Jedna jedyna polityczna kwestya, co do któ- 
rej-mogą zajść rozbieżności w poglądach Pol- 
ski i Francyi w bliższej przyszłości — to spra- 
wa stosunku do Rosyi. Już w czasie zjazdu 
w Gemii zaznaczyły się pewne pod tym wzglę- 
dem trudności. I'rancya stoi ciągłe na stano- 
wisku nieuznawania rządu sowietów, z którym 
ne chca mieć wogóle żadnych bliższych sto- 
sunków, dopóki nie spełni warunków, jakie mu 
stawia. Na to stanowisko może pozwolić sobie 
Francya, znaczną przestrzenią od Rosyi od- 
dzielona. Polska, która wprost z bolszewią gra- 
niczy, oczywista na takiem stanowisku stać nie 
może; logika wewnętrzna wypadków doprowa- 
dziła też do tego, iż Polska, zawierając po woj- 
nia z Rosyą pokój, musiała ją już przez to sa- 
mo uznać nie tylko de facto, ale i de iure. 
Było to rzeczą tak naturalną, iż Francyi na 
myśl nie przyszło Polskę od tego odwcdzić. 
Trudniejszą może w przyszłości okazać się 
kwcstya porozumienia się Polski z Francyą co 
do zajęcia stanowiska wobec przyszłej Rosyi, 
tej, która mastanie po upadku rządu bolszewi- 
ków. Niepodobna tu jednak przewidywać, jak 
się ta kwestya ułoży, gdy niewiadomo, jak wo- 
góle ta Rorya wygłądać będzie. Rzeczą to be- 
dzie dypłomacyi polskiej i francuskiej, by 


skiej pod zaborem. To jednak, eo taktycznie 
spotkałem, przechodzi pojęcia cywilizowanego 
człowieka, 

Zmiana stosunków rzuca sią w oczy zaraz 
na graniey. Dotychczas były tn często napisy 
czesko-polskie. Dziś polskie wyrzuceno ze- 
wsząd. Wyrzucono język polski, chociaż kon- 
Btytucya czeska zapewnia Polakom prawo uży- 
wania języka polskiego publicznie i urzędowo 
w miejscowościach, w których tworzą przynaj- 
mniej 20% ludności. 

Wbrew wszelkim innym wiadomościom, skąd- 
kolwiekby one przychodziły, stwierdzam, że 
Czesi nie naprawili ani jednej 
krzywdy wyrządzonej Polakom. 
Z 5000 wypędzonych z zagłębia karwińskiego 
Polaków, nie mógł wrócić ani jeden, mimo 
przepustek, czy jakichs „listów żelaznych”, 
Znalazł na nie „poboczny rząd" sposób w pał- 
kach i rewolwerach. Z gwałtem zamkniętych 24 
zakładów polskich z 88 klasami, nie etwarto 
ami jednego. W gminach rządzą ezesey komi- 
sarze rządowi z prawami absolutystycznemi. 
Ruguje sią księży polskich; w ostatnim czasie 
dwie najwięcej polskie parafie (Karwina i Pis- 
trowice) zostały obsadzone przez Czechów. Po- 
laey są nadal, tak jak za czasów najazdu cze- 
skiego z r. 1919 wszelkich praw pozbawieni. 
tj. nie mają nawet tych praw, które im się na- 
leżą na podstawie konstytucyi czeskiej i roz- 
porządzań ogólnopaństwowych. Jeżeli więc 
ktoś gdziekołwiek pisze, że Czesi obdarzają 
Polaków przywilejami, to to jest Świadome, 
bezczelne kłamstwo 

Szczególną wałką wypowiedzieli Czesi szkol- 
rictwu polskiemu. Wielu nauczycieli polskich 
wyrzucili ze służby, innych przenieśli na takie 
stanowiska, że ich zupełnie zniechęcili do pra- 
cy, żadnego nie przyjęli dotąd na czeski etat. 

Generainą próbą wszystkich sił polakożer- 
czych są zawsze wpisy do szkół na początku 
roku szkolnego. W bieżącym roku działy się tu 
takie rzeczy, że trudnoby było w całej histo- 
ryi zaborczej naszego narodu znaleźć podobne. 
Dziecko można zapisać do szkoły tylko u ko- 
misarzy rządowych, którzy przepro- 
wadzają wpisy szkolne w pojedynczych gmi- 
nach. Komisarzami tymi zamianowano nie nai- 
czycieli, lecz politycznych urzęlaizów eze- 
skich. W lokalach wpisowych i poza lokalem 
rezwinięto agitacyę, by rodziców skłonić do 
zapisywania dzieci do szkół czeskich. Posługi- 
wano się przy tem wszystkimi środkami, po- 
czywszy od pałki, a skończywszy na 
przekupstwie. W tych gminach, gdzie 
setki dzieci polskich już od r. 1919 nie może 
uczęszezać do gwałtem wtedy zamkniętej szko 
ły polskiej, komisarze wpisowi absolutnie nić 
przyjmowali do wiadomości życzeń rodziców 
polskich, że chcą dzieci posyłać do szkoły pol- 
skiej. Dziś stwierdzić można, że wpisy tegoro- 
czne wykazały na nowo perfidyę ezeską, sie 
cofującą się przed żadnem nadużyciem, byle 
zabór czeski wynarodowić jak 
najprędzej. Stanowisko ludności polskiej 
było wszędzie poprawne, wprost bohaterskie. 

_Bziwne to zestawienia: wtzornj Czesi zawie- 
dli da obrad komisyjnych z „najszczerszemi 
checiami* poprawienia stosunków ezeska-pol- 
srieh, wyełaszali słodkie mowy na bankietach, 
Gziś rzucają się z cała wściekłością ra główną 
ostoją polskości pod ich zaborem -- na szkołe. 

Powinniśmy sobie po tych faktach uświado- 
mié jedno: Czesi mają swaią v.etodde w stosun- 
ku do Polski. SŚłodcy na baa:kietach i przyję 
ciach, nie cofają się przed żadnym średkiem, by 
z lisią rrzebiegłościa i żelazną konsekwencvą 
uelemożliwić wszystko, coby interesom pol- 
skim mogło zapewnić sprawiedliwe traktowa- 
nie. To powinien sobie nareszcie naród polski 
w całej pełni uświadomić. 
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Muzeum etnograficzne na Wawelu 
Jedenastolecie istnienia 


(L) W. r. 1911 w skromnym lokalu przy ulicy 
Studenckiej dokonano otwarcia wystawy zbio- 
rów etnograficznych, na którą złożyły się w 
głównej mierze zbiory p. S. Ddzieli, stanowiące 
dotychczas jeden z działów Muzeum narodowe- 
go. Szczupła ta stosunkowo, kolekcya dała za- 
czątek instytneyi, która w powolnej, ale cią- 
głej ewolucyi obejmując coraz szerszy zakres 
z dziedzin folkloru, zasilana coraz odficiej zbio- 
rami dotyczącemi zarówno ziom polskich, jak 
w szerokiej mierze, innych krajów Europy i in- 
nych części Świata, (zbiory z Afryki z ekspe- 
dycyi Regozińskiego, cenna kolekcya prof. Ro- 
stafińskiego z Jawy, zbiory z Chin, Japonii, 
Byberyi i t d.) — stała się dziś jedynem w Pol- 
sce uniwersalnem muzeum ludeznawczem. 

Rychło już pomieszczenie w 3-ch niewielkich 
pokaikach przy ul. Studenckiej okazuje się za 
szczupłe, Wydział Towarzystwa Muzeum otno- 
graficznego wszczyna chvrsiczae zabiegi o po- 
zyskanie dla Muzeum jednego z ginachów na 
Wawclu — zabiegi, uwieńczone odstąrieni 
dla celów Muzeum w r. 1913 przez. 
Wydział krajowy, budynku poseminar j 
Odnowienie tego budynku miało wprawdzie po- 
chłonąć poważną, jak na fundusze Towarzy- 
siwa sumę, wzgląd jednakże, że Muzeun w 
przeniesioniu na Wawel uzyskało trwałą ped- 
stawę bytu, zadecydował o dalszym jego roz- 
woju. 

W krótkim czasie odrestaurowano pierwsze 
piętro budymku i jego parter, otwarto wreszcie 
najokazalszą część zbiorów tj. z ziemi krakow- 
skiej, Podhala, Hueulszczyzny, Kujaw, Podola, 
Litwy, i Białorusi. Osobną salkę zajęły zbiory 
ilustrujące życie ludów pierwotnych. 

Wybuch wojny zaciężył dotkliwie nad dal- 
szerni losami Muzeum. Ustał napływ zbiorów, 
wzmagzjąca się drożyzna — przy braku środ- 
ków materyalnych — utrudniała urządzenie i 
rozszerzenie Muzeum, ale praca w niem nie 
ustała ani na chwilę. Segregacya i konscerwa- 
cya zbiorów, uzupełnianie i katalogowanie bi- 
|ulioteki, a nawet odnowienie dwu najokazal- 
szych sal — oto rezultaty nieustannych zabie- 
| gów kustosza, tudzież zarządu Muzeum. 
| Walcząe z wzrastającym z roku na rok mie- 
doborem przebyło ono  niejedan moment 
| krytyczny. 
| „Drożyzna dochodząca szalonym krokiem do 

niesłychanej wprost wysokości — czytamy w 
sprawozdaniu za rok ub. — zaniepokojła „Slly- 
dział Towarzystwa i postawiła go w trudnem 
położemiu wobec pytania, czy dalsze utrzyma- 
nie Muzeum etnograficznego £ otwarcie go dla 
zwicdzającej publiczności jest możliwem. Stu 
pięćdziesięciu czynnych członków nie było w 
stanie utrzymać dalej Muzeum, a znowu trudno 
się było pogodzić x myślą, aby bogate nasze 
zbiory o wielomilionowej materyalnej wartości 
zamknąć w jedenastym roku istnienia Muzeum. 
| Nie idza innego wyjścia «w tego przykrego 
położenia, wniósł Wydział momoryał do Mini- 
stesstwa Wyznań relig. i Oświecenia publicz- 
nego z prośbą o upaństwowienie naszego Mu- 
seum, o przejącis utrzymania jego na koszt 
państwa. 

„Ponieważ upaństwowienie Muzeum nie da 
sią łatwo i prędko przeprowadzić wobec sto- 
sunków dzisiejszych, przeto Ministerstwo w ©- 
cenie pożyteczmej działalności Muzeum etnogra- 
|ficzneso udzieliło temuż znaczniejszj subwen- 
| cvi i przyrzekło również wydatne poparcie 
|w roku następnym. W tem sposób usunięte z0- 
¿stało erożace nam niebezpieczeństwo zamknie- 
| cia Muzeum oraz zapewniony: dalszy jego roz- 
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A my? Sfery odpowiedzialne przypominają | WOJ * 
tych Warszawiaków, którzy, przebywając na! 


wywczisach w Wiśle, zachodzili w swech wy- 


cicczkach nad granicę czesko polska, Ze zdzi- 
wieniem słuchali oni opowiadań o gwałtach 
czeskieh, oburzali sę na postępowanie Czechów, 
ale z wycieczki wraesli zupełnie w innem uspo- 
sobieniu. „Ależ, parie kochany — mówili — 
niech pan nie opowiada o zło”liwości ezoskiei, 
przecie ten czeski strażnik graniczny hvł taki 
uprzejmy. Puścił nas nawet bez przepustki za 
granieę!*.  Rumienice wstydu o%lewa czoło ka- 
Alego Polskal g. Ry, 


uzgodnić oba punkty, widzenia i pozedzić je 
z imteresami obu państw. 
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Kwestya ustosunkowania naszej polikyki do 
polityki francuskiej wynika tak z naturalnych 
warunków polożcnia Polski i Francyi, że bez 
tradu została przyjęta w Polsce przez wszyst- 
kie czynniki, które o polityce tege państwa de- 
cydują. Wielokrotne enuncyzeye Sejmu, Na- 
czelnika Państwa, prezydestów rady ministrów, 
stwierdzają to ponad wszelką wątpliwość, że 
osią zagranicznej polityki Polski jest najści- 
ślejsza łączność z Francyą. Niema wogóle 
stronnictwa politycznego w Polsce. stojącego 
na gruncie narodowym, któreby przymierza 
z Francyą nie włączało do swego programu. 
Głosy, które z cicha wskazują na niekorzyści, 
jakie takže z tego stosunku mogą wynikać 
i zdają się myśleć o możliwości jakichś innycb 
kombinaeyi, wychodzą od osobistości zgoła 
odosobnionych i nie mają żadnego praktyczne- 
go waloru. 

Zgoła nie tak prostą przedstawia się sprawa 
stosunku Polski do Anglii. W opinii polskiej 
widać dużo rozdrażnienia, że ten stosunek tak 
się niepomyślnie ciągłe przedstawia. Opinia, 
która niechęć okazywaną przez Anglię Polsce 
tłumaczyła przez czas jakiś zawinieniami oso- 
Listemi niektórych z pofityków. edy się z tezo 


' KRONIKA. 


LORD TREOWEN. 

W Krakowie — jak donosiliśmy == bawił 
wraz z migyą francuską członek Izby wyższej 
parlamentu angielskiego — lord Treowen. 

Przyjaciel Polski, gen. lord Ivor Treowen, 
|katolicki par angielski, wielkorządca Mon- 
meużkshire'u, jest głowę starożytnego rodu 
Herbertów. Gen lord Treowen okazywał wielką 
życzłiweść posłowi polskiemu w Londynie, ka. 
Eustaekerm Sapieże, i wszedłszy w bliższe sto- 
sunki z jego rodziną, od dawha ' zapowiadał 
|, przyjazd do Polski, Obecnie, przyjechaw- 


błędnego zapatrywania otrząsła, jest zdezo- 
tyontowana i nie może zrozumieć ani, dlaczego 
tdk jest, ani, dlaczego rząd nia umie jakoś te 
mu przeciwdziałać. 

Polityka angielska rzeczywiście w stosunku 


du Polski nie wykazuje życzliwości. W szeregi 


duje Anglię w rzędzie czynników, które ja 
zwalczają (Gdańsk, Górny Śląsk, Wilno, Gali- 
cya Wschodnia, uznanie granicy wschodniej). 
A jednak, gdy się przyjrzeć celom polityki am- 
gielskiejj można zrozumieć powody jej wobec 
Polski postępowania. Jest ono wynikiem bądź 
wprost założeń ogólnej polityki angielskiej, 
stosowanych także do Polski, bądź refleksem 
jej stanowiska wobec Francyi i Niemiec. 
Polską powstała jako największe państwo 
z pomiędzy tych, które zrodziła wojna. Jest 
cna za wielka dla Anglii, która chętniej patrzy 
na mniejsze 'terytoryalnie i ludnościowo pań- 
stwa, Do tego ta Polska zapragnęła być je- 
szcze większą, niż te granice, które jej wyzna- 
czono na kongresie, na toby pozwalały. By 
zapobiec rozszerzeniu przez Polskę jej granie 
wschodnich, wstawiono w artykuł 87 traktatu 
wersalskiego zastrzeżenie, że wszystkie granice 
Polski. także więc te, o których traktat nłe mó- 
wił, określą mocarstwa tak zwane główne. By 
Polska nie mogła być za silmą, wysunęła An- 
glia i przeprowadzim mreeram utworzenia 


najważniejszych dls sietie spraw Polska znaj 
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po 
w Wiedniu, w odwiedziny do Ks, Biskupa kra- 
kowskiego, podejmowany byt onegdaj śniada: 
niem wraz z Ka. Biskupem Sapiehą, przez rot- 


konfcreneyi _ miądzyparlamentarnej 


mistrza Pusłowskiego, a wieczorem wywołał 
entuzyazm swą mową francuską na bankiecie, 
wydanym przez Radę miejską na cześć misył 
ekonomicznej francuskiej. 

Gdy na wezwanie wiceprezydenta Wielgusa 
rotmistrz Pusłowski wzniósł po angiejsku zdro- 
wie dostojnego gościa, wszyscy Francuzi zażą4 
dali przeiłómaczenia toastu na język francuski 

Ustęp, że „pomimo tylu bolesnych zdumień! 
i ciosów, Polacy migdy nie czynili całego naro“ 
du angielskiego odpowiedzialnym za nie i źa 
gorącem pragnieniem ogółu jest, by Polska 
została, wie kamioniem obrazy. ale łącznikiem 
przymierza anglo-francuakiego" m- wywołał 
| urzę oklasków. e 
Lord Treowen oświadczył w odpowiedzi, że 
prócz dziedzicznych uczuć dla Polski, jest je- 
szeza załeżycielem Towarzystwa Przyjaciół 
Francyi w Anglii i że po odwiedzeniu Polski 
będzie tem godiwszym jej rzecznikiem. — 
Zetknięcie się Lorda angielskiego z Francuzami 
na polskim gruncie wytworzyło wyjątkowo sec 
deczną utmosferę, 


Kraków, 6 września. 

WPISY NA UNIWERSYTET JAGIELL. ra 
rok szkolny 1922/23 rozpoczynają się dnia 15% 
b. m. i trwać będą do dnia 30 b. m, z wyjąm, 
tkiem niedziel. Wykłady rozpoczynają się dnia 
‘1 paździermika. Wpisy odbywają się w ema- 
czonym wyżej terminie raz na. cały rok szkolny.: 
Wszyscy słuchacze maszą Zgłaszać się do wp 
gu u dzickana odnośnego wydziału osobiście. 

WYCIECZKA DZIENNIKARZY JUGOSŁO- 
WIAŃSKICH przybędzie do Krakowa w piątek 
dnia 8 b. m. wieczorem. Goście zabawią w na- 
szem mieście przez sobotę, w którym to dnim 
zwiedzą zabytki Krakowa i salimy wielickia.; 
W niedzielę rano wyjeżdżają na Targi Wscho= 
dnie 'do Lwowa. W wycieczce, która przybę* 
dzis w towarzystwie delegatów polskiego Mi- 
nisterstwa, spraw zagr. bierze udział 10-ciy 
dziennikarzy. 

PLANTY DIETLOWSKIE. Wczoraj odbyło, 
się pod przewodnictwem wiceprez. m. Sarega 
posiedzenie komisyi plantacyjnej, na którem 
uchwalono przystąpić do ogrodzenia i urządzem 
nia części plantacyi Dietlowskich przed szkołą; 
miejską między uł. Starowiślną a św. Sebastyar; 
na. W tym celu przedłożone zogtaną sekcyf: 
skarbowej Rady m. wnioski o udzielenie kredy: 
tu na przeprowadzenie powyższych robót. 

UCZESTNICY LOTU OKRĘŻNEGO NA BÓŁ 
SKU W RAKOWICACH. W d. 10 b. m. odbędzie 
się I-szy lot okrężny na linii Warszawa —Lwów—u, 
Kraków—Poznań—Warszawa. Konkurs teni 
stanowić ma zawody dla dyplomowanych piło! 
tów poiskich © magrodę honorową (srebrny: 
puhar), ofiarowaną przez M. B. Wojsk. Samoloi 
ty, biorące udział w locie, startują dnia 10 b. my 
o godz, 6 rano w Warszawie, lecąe prze: Lwów, 
tak, że przybycie ich do Krakowa spodzie 
jest w tym dnia między godziną 10 a 12 w pe 
ładnie. Celem jak , 
lotu okrężnego dla propagandy lotnictwa wśród 
szerokich warstw społeczeństwa krakowskiegu' 
organizuje Dowództwo 2 p. lotniczego w dniu 
lotu okrężnego na lotnisku w Rakowicach pox 
pisy Iotaicze. Dowództwo 2 p. lotn. czyni stay 
rania w Dyrekcyi kolejowej o uruchomienie jø: 
dmego pociągu osobowego ze stacyi Kraków 
przez Czyżyny na lotnisko. 

Mioszkańcy Krakowa niewątpliwie żywo z% 
interesują sią zajmującymi popisami pilotów 
i tłumnie pospieszą na boisko rakowickie. 

PAŃSTWOWA SZKOLA  PIWOWARSKA: 
W KRAKOWIE. Staraniem Związku ochrony! 
browarów w Małopolsce powstaje w bieżącym 
roku szkolnym państwowa szkoła piwowarska 
przy wyższej szkole przemysłowej w Krakowie. 
Szkoła ta ma na celu kształcenie fachowych 
sił technicznych dla przemysłu piwowarskiega, 
Nanka trwa przez jeden rok szkolny, podzielo- 
ny ną 4 kwartały. Do szkoły przyjmowani bę 
dą kandydaci, którzy mają conajmniej 17 lati 
posiadają świadectwo ukończenia 4 klas pañ- 
stwowych lub uznanych przez państwo szkóf 
średnich ogółno-ksztateących, lub 7-klasową 
szkołę powszechną, alboteż 3 klasy szkół wy- 
działowych, oraz odbyli conajmniej dwuletnię 
praktykę w browarach. Oprócz fachowych sil 
prożesorskich, współudział przyrzekji wybitnf 
fachowcy z praktyki piwowarekiej., Wpisy od 
będą się w dniach 9, 11 i 12 b. m. od godz. 
9—12 (Aleja Miokiewicza 7). Hość miejsc ogra 
niczona., 


z Gdańska osobnego wolnego miasta, związa» 
nego wprawdzie gospodarczo i co do Stosune 
ków międzynarodowych z Polską, jednakże odm 
danego pod protekcyę Ligi Narodów 1 zostająn 
cego pod pewnego rodzaju kuratelą naczeinega 
komisarza Ligi w Gdańsku rezydującego; ko- 
misarz, będący Anglikiem, prawnie tylko od 
Ligi Narodów zależy, faktycznie chyba w dzia. 
łaniu swojem nie jest obey wskazówkom, które 
idą z jego ojczyzny, choćby nie były one wy” 
raźmie formułowane. (A tak zapewniła sobia, 
Anglia wpływ na kwestye, które łączą się dla 
Polski z działalnością tego największego jeju 
a właściwie jedynego portu. Pomysł nieroz« 
strzygania  kwestyj przynależności Galicył 
Wschodniej aż po upływie 25 lat i oddani 
Pelsce na ten czas jedynie tymezacowej admi- 
nistracyi tego kraju, i to pod pewnymi tylka 
warunkami, krępowałby przez ten okres wo- 
góle całą polską polityką międzynarodową 
zmuszał do uzależnienia jej od tych czynników; 
któreby miały decydować kiedyś o losach Ga- 
Leyi Wschodniej; a wśród nich tak wiele zna» 
czy głos Anglii. Jeśli Polska w okresie budo- 
wania państwa, a więc jeszcze znacznej jego 
słabości, okazywała chęć prowadzenia samo- 
dzielnej polityki, to mogłaby takiej chęci wy- 
kazywać dużo więcej po przeprowadzeniu kon- 
solidacyi stosunków; a to sią Anglii podobać 
nie merto, (Q. d n) . 
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MAKSYMALNA NA MIĘSO, jznzczki pocztowe z wyobrażeniem Germanii 


TARYFA sz: 
nehwajorz. na onegdajszeim poslesŁciH Rady 
aguowizacyjnej w Krakowie — 0 czem wczoraj 
donosiiisziy — zostala zatwierdzona przez wia- 
dze wojewódzkie, wobce czego obowiązuje od 
dni dzisiejszego. i 

Juk się dowiadujemy, Komisya cennikowa 
ma ustalić esmy wędlin, pieczywa 1 węgla na 
posirdzaniu, które odbędzie się najprawdopodo- 
huniej w sobetą 9 b. m. Ciekawe, jakie niespo- 
dziunki przygotewują znowu radcowie SOcya- 
a dz. 5 nad 

04 W. Y. Wczoraj o godz. 5 na 
BD az w piwnicy katori 8&5. Fe- 
licyawek pray w. Stnoleńsk, Zawezwana Btraż po- 
żarna przystzmiła do akeyi ratowniczej, która trwa- 


neść przeniesieniu całego zapasu węgla do innych 
piwiię. by zapokiedz dalszemu szerzeniu Się p% 
Zari. p 
WŁAMANIE. De mieszkania p. Maryi Sacher 
przy ul. św, Marka 7, wławali się onegdaj mewy- 
Bledzeni dotąd złoczyńcy i skradli torebkę ręczną, 
zawierającą okolo 10.000 mk., oraz „dwie złote bro- 
mki. wrszdzane rabinami i złoty pierścionek z Tu- 
-binen. Nadte skradli oni papiery  wsrtościo- 
we z tes toa włoski Czerw. Krzyża Nr. 21 ser. 
16-07. les Baaku kredyt. austr. Nr. 41, ser. 4519, 
milionówką Nr. 132.458 i około 10 listów zasta- 
wnrch gaie., Tew: kredyt. ziemsk, we Lwowie. 
Skredziowa biżuteryw wraz z pzpierami wartościo- 
wym przedstawia wnitość ponad pół miliona mk. 
AMLAŁGLETNI BANDYCI. Na drodze z Gnojnika 
da Okocinia kolo Uszwi napadło na Macieja Zają- 
ca, sospadarza z Gnojnika, kilku opryszków. Je- 
"den a wiek powalił swoją ofiarę na ziemię, inni 
‘zns poczęli przetrząsać jej kieszenie. Po zrabowa- 
niu Zającowi 60.000 mk. bandyci zbiegli, Zawia- 
domiona 0 napadzie policya, aresztowała wczoraj 
sprawców zachwałego rabunku w osobach: 17-letn. 
NFoiciocha Monata, 16-letn, Józefa, Górka, 16-letn. 
kuta (ieltostepekiego i 20-letniego Jana Gra- 
bania. Glpryszków odstawiono do sądu. , 
KRWAWA AWANTURA. Wczoraj po południa 
glest sia ma  stacyę Pogotowia ratunkowego 
Krakowie d6-letni Stanisław Pondera, podmaj- 
wy murarski, zamieszkały w Zakrzówku, z raną 
seth ua czole. Pondera podał, że rano zjawiło się 
oudowie przy ul. Dwernickiego dwóch osobni- 
n Błórzy usłowali zepsuć urządzenia wodo- 
ciauowe w buduiacym się domu. Kiedy Pondera 
undszedł i zapytał awanturników. czego sobie ży- 
ezi. jedop z nich ugodził go jakiemś narzędziem 
w czele, poczem obaj zbiegli. 


STAN ATMOSFERY. Wanagający się wyż ba- 
romet-zezny z nad Finlandyi i Skandynawii przy- 
czyni! się w dain wczorajszym do obniżenia się 
temnoratury w Polsce, pomimo pogody jasnej 
i słoneeakej. Tomperatura -spadla znacznie wsku- 
tek napływa zimnego powietrza z  północno- 
wah, poniżoj 10. W niedzielę też nie zdołała pod- 
nieść gie 1 we ciagu dnia dosięgając zaledwie 16° 
w Posnania. Warezawie i Białymstokv. 14° w Lu- 
blinin i Piórku i tylko 9 we Lwowie o godzinie 14, 
aake się pod ciągłem działaniem zimnych 
i wiedych wistrów z nad północnej części konty- 
Nenit eprepejskiego. 4 

Rraków: Temperatura -|-i0.8, maximum 
—.-11.8, miuimum -|-7.7, opad 11.0 mm. stan nieba: 
poshmurno, 

„ Prognoza na środę: Dość pogodnie (w po- 
Amduiuwej części. Polski), noe” zimna, wiatry z kie- 
mrnków północno-wschodnich i wschodnich. 


Z Pofżki £ we świztia, 
. DWADSTEŚCIA LOKOMOTYW DLA MAŁO- 
PELSRL Korespondent nasz z Warszawy tele- 
knuje ż8 rząd polski zakupił od Austryi 20 lo- 


komotyw mejnawszezo typu. Lokomotywy te, 
bezpaśtndzim. Ra zostaną oddane do 
i małopolskiego. 


CZESKIE GIMRAZYUM W  POLSKIEM 
MIEŚCIE. W lipcu 1920 r. — jak wiadomo — 
Ur sr skerzystali z przykrego położenia Polski 
1 wymudzik na koalicpi poprowadzenie granicy 
za Saeka tak. że taż grauica przepołowiła mia- 
sta Cieszyn, zamieszkałe przem Polaków, a 
tasże przez trochę niemieckiej ludności, Teraz 
w le; polowie Gieszyna, która przypadła Oze- 
huw, ezeski rząd otwiera gimnazyum czeskie, 
oczywiście w cela wynaradawania dzieci pol- 
skich i niemieckich. — Ściśle podług wzorów 
pruskich] 

DECWRYSTYANIZACYA CZECHOSŁOWA- 
CYT. Gimnaayum 00. Pijarów w Sabinowie na 
Słowawzyćnie zastało przez rząd czeski zamknię- 
te wbrew wok Słowąków, którzy są dobrymi 
Eutelikami Gimmazyuf to istniało od r. 1744 
bez przerwy do roku bieżącego, przetrwało 
doywekijek liberalów na Węgrzech (1867—1918), 
"utwet rządy żydowsko-węgiernskich komuni- 
Bińw (1948—1919) i dopiero 1922 r. bezbożny 
rząd ezeski zuiezczył pożyteczny zakład. Podo- 
bnie sialo się ze Azkołami Pijarów w Rożem- 
harku, Pudkaie i Leva na Słowaczyźnie. Nato- 
luine$. $wienkie protestauckio gimnazyum w 
Jslanie (gle) rówmież ma Słowaczyźnie, zo- 
štalo dnia 18 sierpnia b. r. upaństwowione przez 
rząd caęski. 

LUDNOŚĆ PRAGI, wedle miedawno przepro- 
wadzanego spisu, obejmuje: 624.744 Czechów, 
(1.42% Niemeów, 5959 żydów, 2163 należących 
ilo mepeh naroduwości, wreszcie 13.362 obeo- 
Erajoweów fzapowne omigrantów rosyjskich). 
38 Niemców pedzło, że należą do czesko-słowa- 
ckiege Ieścieła, sle co najciekawsza: jodo- 
Rasia katolików podało jako swoją naro- 
dowość — żydowską! x 

XUSPRYAK PRZEPOWIEDZIAŁ UPADEK 
AUSTRYT. W Wiedniu odpieczętowano i wy- 
„de Bwieże zwierzenia poety  Griliparzera. 
Znajduje się w nich trafna przepowiednia, jaką 
Pocta napisat pad wrażeniem lipcowej rewolu- 
a w r. 188% Brzmi oma: „Cały Świat wzmo- 
m > poś wpływem nowych stosunków; tył- 
aj mizya ws! z nich rozpadnie się. Hanie- 
ks maebioyejieia kierowników Austryi to spra- 

1 Oni te mobili dynastyę panującą jedynym 
no paistwa, a tymczagem podsycali ciągle 
emmo niseheei między prowincyami na tle 
Porzneją narodowości Wskutek tego Węgier 

amidzi Cocha, Czech Niemca, Włoch ich 
wSzyatkicja trzech i rozbiegną się jak nienawi- 
aż sowie, a zaruzem sprzężone komie, skoro 
Ee ewsu osłabi siłę krępujących te ludy 
mę". Tylko ten kraj (niemiceka Austrya) nie 

n t6 gdy dia drugich krmjów zabłyśnie 
r e a zarza”. 

M i FHATELISTÓW. Niemieckie pocztó- 


s 


Józal mama (1780—1790), rządy kalwinów i ży- |= 


à nF e 


w cesarskiej koronie republika niemiecka wy- 
klucza zupełnie z użycia z końcem września 
b. r. Po tej dacie istniejące w urzędach za- 
pasy będą zniszczone, a znajdujące się w pry- 
watnem posiadaniu nie -będą wymienione na 
odpowiednie sztuki, nowym stemplem opa- 
trzone. 

LLOYD GEORGE HANDLARZEM TYTU- 
ŁÓW SZLACHECKICH. Dziwiono się przed 
paru laty temu, że Lłoyd George, który zrobił 
karyerę jako przywódes radykałów, nagle od- 
czuł wielką miłość do konserwatystów. Obecnie 
wyjaśniają sig potrosze powody tej zmiany 
frontu. Oto pokazało się, że Lloyd George 
sprzedaje tytuły «złacheckie ʻa 
więc eksploatuje słabostkę ludzką do tego, co 
jest uważane prawie za synonim komserwaty- 
zau, t. j. do tytułów £ herbów. 

Przyczyna tego handelku premiera angieł- 
gkiegie leży w konieczności zebrania funduszów 
na kampanię wyborczą najbliższą. Oto dlacze- 
go dawny szewczyk, potem adwokat prowin- 
cyonalny, robi na gwałt mowych szlachciców. 
Anglicy lubią reformy, ale nie takie gwałto- 
wne. Więc narobili hałasu z powodu handlu 
tytułami. P. Lloyd George na razie usunął tę 
sprawę z porządku dziennego tym sposobem, że 
poprosił w Izbie gmin o zamianowanie „komi 
syi”, któraby zbadała, o ile zarzuty mu po- 
czynione s% Słuszne. 

Między innemi wyszło na jaw, że premier 
sprzedał jednemu panu tytuł baroneta za 40.000 
funtów szterlingów, co czyni po kursie obe- 
cnym dwa miliony franków. 


Judaka, 
ŻYDOWSKIE SZTUCZKL Spis wyborców 
w Puławach sporządzają urzędniczki żydówki. 
Totęż — jak donoszą pisma watszawskię — 
wielu żydów, nie pogiadających dostatecznych 
praw do głosowania, zostało wciągniętych na 
listę, 
DA rk ik 
Dauntadoswisuja | kowzsżkaty, 
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI JESIENNY w gimn. 
TV im. Sienkiewicza odbędzie się: u dnia 
11, 12 i 18 b. m. pisemny dn, 15 i 16 b. m, 
ustny dnia 19 b. m. j 
zz” uao 
Wiadomości kościelne, 
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU odprawioną zostanie we czwar- 
tek 7 b. m. w kościele SS. Felicyanek o godz, 8. 


CEGIEŁKI WAWĘLSKIE. 

Dalsze cegieł wawelskie ufundowali: 3667-mą 
Mission Economique Framcai a Pologne; 3668 ku 
uczczeniu é p. Stanisława Najmana, dyr. Tow. 
„Wulkan — L DEE hasad va; 
3670-tą 3 Baon 54 p. p. kresowego, Tarnopol; 3671 

racownicy koL eok. Przeworsk—Dynów; 3672 
Rada gminna Radymno; 3678-ci4 9 pułk ułanów, 
kę e oddział ki = Kraków 
w ająo . za cegiełkę, prócz ie- 
lek Nr. B667 1 3688, na które wplaocua po 100090 
marek. 


Z teatrów krakowskich. 


ró TEATRU IM p SLOWA CHIEGO, W piątek 8 
IM. rozpocz nowy Be- 
zon 1922/28, ter którego B zzotowiedui są już na 
ukończeniu. W myśl programu, uwzgłędniającego 
w tym sezonie w dużej mierze repertnar CE- 
— jnauguruja go arcydzieła frodrowskie: „Mąż 
i żona”, Wieczór piątkowy rozpoczyna się „Od- 
łudkami*, w których w dzisiejszych cza- 
sach tak tywo występuje analogia  stosun- 
ku sztuki do życia, jak w epoce ponapoleońskiej, 
będącej tłem dła poety. — Przedstawienia rozpo- 
SYPERA I OPERETKA, Dziś, we Godz. 

À . Dziś, we środę, „Zamarłe 
oczy”. W rolach głównych ak Jaworzyvů- 
ska, Bandrowska-Osmecka, "Zbigniewiczówna, Ste 
pniowski Kniaginin, Mazurek, a w roli Galby wy- 
stapi nowozaangażowany tenor, p. Wesołowski. 

Jutro 7 b. m. „Carmen“ z p. Wołską-Sobańską 
w roli tytułowej. roli Don Josego wystąpi go” 
ścinnie artysta opery poznańskiej, p. Henryk Mil- 
ler, Escamilla śpiewać będzie p. Romanowski, 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL, RAJSKIEJ. 


Środa 6 b. m: „Zamarłe oczy“. 
Czwartek 7 b. m.: „Carmen“. 


Z sali sądowej. 

O agitacyę komunistyczną. 
Przed trybunałem przysięgłych w sądzie okr. 
karnym w Krakowie, toczyła się wczoraj w 
dalszym ciągu rozprawa przeciw. 37-letn. Lu- 
dwikowi Grabowskiemu, oskarżona- 
mu o agitacyę komunistyczną wśród gómików 
w Jaworzniu. 

Drugi dzień rozprawy poświęcony był prze- 
słuchiwaniu świadków. Pierwszy x nich przodo- 
wnik policyi w Jaworzniu Jakubiec zeznaje, że 
poszczególni świadkowie obciążałi Grabowskie- 
go w śledztwie policyjnem. Jakubiec wtrąca tu, 
że nie można przywiązywać wagi do zeznań 
złożonych na policyj, gdyż organa policyjne 
miały wywierać wpływ na świadków i zapo- 
wiada, że świadkowie będą cofać swe zeznania 
złożone w policyi Resztę rozprawy wypełniło 
odczytanie aktów. Dziś”ma być przesłuchanych 
jeszcze 10 świadków, poczem zapadnie wyrok. 


Fałszerstwa węglowa. 

Wczoraj w krakowskim sądzie okr, Karnym 
przed zwykłym trybunałem, rozegrał się epilog 
głośnej przed kilku miesiącami sprawy, skiero- 
wania dwóch wagonów węgla na podstawie fał- 
szywych listów przewozowych z Płasnowa do 
Wieliczki, zamiast pod właściwym adresem do 
Lwowa. 

Na ławis oskarżonych zasiedli: 23-letni K a- 
zimierz Ozga, pisarz kolejowy i 53-letni 
Józef Berger, handlarz z Wieliczki; pierw- 
szy odpowiada za zbrodnię Oszustwa popełnio- 
ną przez to, że dnia 9 kwietnia br. podrobił list 
przewozowy oraz odpowiednią cedułę na dwa 
15-tonowe wagowy węgła wartości ówczesnej 
pół miliona marek, a opatrzywszy list przewo- 


sty kartki j70wy podrobioną pieczątką stacyi w Szczako- 
AJ sartkowe, przekazy pocztowe, oraz í 


wej umieścił na obu tych dokumentach zmy- 


„GŁOS NARODOV W dnia i Wrzekia, 1022 Roku. św 


he adres M. Berg w Wieliczce Następnie |tnymt wynikami,  Naśladowcy Hochnożcza | 


Ozga wsunął podrobiony list przewozowy do |mnożą się, a powodzenie ich usiłowań dostar- 
paczki x innymi prawdziwymi listami leżącymi |czyło dowodu, że grządkowa upraw'Ń roli jest 
w magazynie, przemazał prawdziwe numery |zupełnie możliwa w warunkach miejscowych, 
dwóch wozów przeznaczonych do Lwowa, a|co się tyczy gleby, klimatu i możności nawo- 
stojących w Płaszowie | napisał dwa fikcyjne | żenia. Przynosi ona plon podwójny, a przy wię- 
numery, według listu przewozowego, skierowy- | kszej staranności może przynosić dziesięciokro- 
wując w ten sposób oba wozy do Wieliczki. |tny. Powiększenie produkcyi zboża powinnoby 
Bergerowi zarzuca akt oskarżenia, Że wie- usunąć drożyznę chleba, a zarazem drożyznę 
dząc o fałszerstwach Ozgi wprowadził w bląd | wszelkich artykułów. 
zarząd kolejowy, przez podstępne przedstawie- | Podanie towarzystw rolniczych wylicza środ- 
nie jakoby był właściwym adresatem przekazu |ki, którymiby można grządkową uprawę roli 
na węgiel. Nadto oskarżony. miał namówić | propagować skutecznie. Żąda zaprzągnięcia do 
Qzgę, by wystawił telegram służbowy, prostu- |tej pracy szkół, wojska, konsumów miejskich 
jący nazwisko adresata listu przewozowego zji wogóle wszystkich ludzi, zgłaszających się. 
M. Borg na Berger. Wielcy właściciele mają dostarczyć pół, mają 
Na wczorajszej rozprawie Ozga przyznał się |je znawozić, zorać i zbronować. Siew i żniwo 
do oszustwa, natomiast Berger wyparł się |jest obowiązkiem przedsiębiorstw spółkowych. 


współudziała w fałszerstwie, twierdząc, że wo- 
góle nie wiedział o tem, iż dokumenty są fał- 
szywa, a zgodził się na propozycyę zakupna 
węgla zastrzegłszy sobie pewien procent za 
pośrednictwo w jego sprzedaży. 

Ozga skazany został na 10 mies. 
więzienia, a Berger na 8 miee. wię- 
zienia. Przewodniczył s. s. o. Klimeeki, osk. 
prok. Wołoszczuk, 


Oszust walutowy i dezerter. 

W sądzie wojsk. w Krakowie odbyła się 
wczoraj pod przew. pułk. Harasymowicza Toz- 
prawa przeciwko Ickowi Kwałwasserowi, szer. 
11 pp, oskarżonemu o to, że dnia 14 listopada 
1921 w Bogdanowie puścił w obieg pod- 
robiony banknot, podczae płacenia Ja- 
nowi Humie należytości zą kupioną krowę. — 
Nadto akt oskarżenia zarzuca Kwaiwasserowi 
zbrodnię dezercyi i usiłowane 
przekupstwo sierżanta, celem uzy- 
skania od niego poświadczenia demobilizacyj- 
nego. 

Kwałiwaseer skazany rostzł 
9 mies. oiężkiego więzienia. 
ENSEST OT" EOT BY TY L= O TIROS T 


Nauka, literatura, sztuka. 


na 


Koszta więe siewu i żniwa zostają oszczędzone 
wielkiemu właścicielow, a mimo to dostanie on 
tyle zboża (i słomy), ile produkował wedle da- 
wnej metody. Co jednak ziemia wyda więcej 
ponadto wedle nowej metody, to się staje wła- 
snością przedsiębiorstw spółkowych, 

Słusznie kończy się podanie uwagą: „Tylko 
produkcya możp nas uratować!*. Podobno już 
w jesieni b. r. ma się zacząć praca podług sta- 
rej chińskiej metody. 


REP. X UA A AIZ TE: EE S 2 PCR I Z 


Jak się bolszewicy bawią. 


Korespondent „Kur. Warsz“ z Sopotu do- 
nuosi między innemi: c 

Tutejsze kabarety resyjske obliczone są na 
publiczność, która nie liczy się z groszem, Są 
dla nich homary świeże, ananasy i brzoskwinie 
mrożone w szampanie, winogrona, cukry, lody 
w płonącym ponczu. 

A publiczność? W tych kabaretach rozyj- 
skich musi być publiczność, która zna ten ję- 
zyk. Przeważnie więe żydzi. Przy lepszych 
stplach i przy butelkach w barze — bolsz e- 
wicy. W gdańskich nowiutkich garniturach, 
z gwiazdą bolszewicką w klapie na grubym 
palcu sygnet z wyrżniętym na kamieniu świe- 
cznikiem Salomona... 


-|cióf', Obie te powiastki są wzorowane potrosze 


„MOJE PISEMRO”, tygodnik obrazkowy dla| Dostojnicy sowieccy w Sopocie nie liczą się 
dzieci, wychodzi w Warszawie pod redakcyą |Z SToszem. Uciekli na wypoczynek z miast za- 
p. Maryi Buyno-Aretowej. Nr. 84 tego miłego słanych trupami ludzi, zmarłych z głodu i — 
pigemka zawiera: Wierszowane „Wspomnienie | PO zrabowaniu cerkiewnych skarbów — ruca 
1920 roku”, a więc ciężkich walk w eż pa- z cay, na grę, szampana i wszelkie ucie- 
miętnym roku stoczonych; dalej dokończenie . j i A 
a WI powiastki M. Dynowskiej: „O dwa-| Wchodzi na estradę śpiewak rosyjski i za- 
nastu braciach miesiączkach i o biednej siero- wodzi, iż nie można żyć bez szampana i chóru 
cie"; dalszy ciąg również udatnej popiastki cyganów... Wzruszony dostojnik sowiecki o 
Ewy Szelburg-Ostrowskiej „Przedziwne przygo- | *cPiema obliczu każe nieść kosz szampana dla 


s ” KA ch przyja chóru..; 
dy duszka dzińdzińnika i jego małych przyj MErogdolne francuskie... 


Dziewczyna w kostyumie cygańskim obnosi 
róże. Nie można nie kupić, Sama przypina. 
Bierze za nie setki i tysiąca Wkrótce onosi je 
powtórnie. Wsadza róże w butelki. w kieliszki. 
Rozochocona publiczność żydowsko-bolszewicka 
obrzuca się różami 

A inne dziewczyny obnoszą serpentiny, com- 

fetti, dzwoneczki, czapeczki z bibułki, Za 
wszystko płyną setki, tysiące. Pośrodku sali 
olbrzymia bryła ko A „zac aświetlona 
Wakszówźzi | purpurowym ogniem. j Ipdowy róg obfi- 
praktyczne,. opracowane przez Maryana Wieza, | *oŚCi, pod nim awiakrzy oara ana: 
Kraków, 1922 r. Nakładem M. Muzoum prze- 
mysłowego. Str. 44. 


na ludowych, fantastycznych klechdach, a po- 
trosze ma mniejszych powiastkach Dygasińskie- 
go. Dalej znajdujemy dokończenie, barwnym 
i gładkim wierszem pisanej baśni „O trzech pa- 
ziach królewny Luteńki" Zofii Leśniewskiej, 
dalszy siąg tłómaczonej z szwedzkiego ładnej 
powieści p. t. „Rodzeńgtwo”, ciąg dalszy rze- 
wmego opowiadania Janiny Porazińskiej p. t 
„W spalonym dworze” i rozmaitości (tami- 
główki). 


n TELEGRAMY. 


a o 3 
Jak SIĘ kę mo r- ZMIANY W MINIST. SPRAW ZAGRAŃ. 
„Związek rolniczy“ w Wiednin, „Towarzy-| Warszawa. (Tel. wł.) Radca legacyj 
stwo dla podniesienia rajnictwa* w Lincu" |gejstwa polskiego w Prz, Julian kasie. 
i „Liga rolnicza“ w Gmunden, wniosły dnia 31 | wjęz, objął kierownictwo Wydziału wschodnie- 
sierpnia b. r. do rządu austryackiego wspólne go w Min. spraw zagran. Miejsce po & p. Je 
podanie, w którem twierdzą, że znalazły Odpo- |rzym  Dzieduszyckim objął jako zastępca de- 
wiedź na pjaga e robić, aby Austrya mogła | partamentu min. spraw zagr. Tytus Zbyszewski, 
sama się wyżywi kierownictwo działu onaln wie- 
Jak iN Austrya cierpi głód. Produk- | rzopo byłemu Pa Ea epe 
cya jej niegdyś żywiła nieliczną ludność, _ Po- | skiemu. 
tem do pierwotnych austryackich prowineyi 
zostały dołączone wielkie urodzajne kraje, jak SKAZANIE KOMUNISTÓW W POZNANIU. 
Węgry, Czechy, b. Galicya i te żywiły lu-| Poznań. P. A. T. W procesie przeciwko Cze- 
dność austryacką, której liczba tymczasem |sławowi Porankiewiczowi i innym, sąd ogłosił 
wielokrotnie sig powiększyła. wyrok, skazujący oskarżonych za usiłowaną 
Po przewrocie w r. 1918 zostało ogromne | zbrodnię zdrady stanu na ciężkie więzienie, z 
miasto Wiedeń skazane na szczupły dowóz z |czego Porankiewicz otrzymał karę 6 lat wię- 
górzystych krajów alpojskich i niebogatej Au- | zienia; 3 
stryi górnoj i dolnej. Niski zaś kurs waluty nie 
pozwala sprowadzać żywności z zewnątrz. Po- 
łożenie więc kraju jest tragiczne. i 
Ale z najgorszego položenia trzeba starać się 
wydobyć, Otóż owe towarzystwa rolnicze 
twierdzą, że sposób na to znalazły. Wywody| Warszawa. (TeL wł) Między Kamieńcem Po- 
ich straszczamy, jak następuje, dolskim a Płoskirowem toczą się walki między 
Przed trzema tysiącami lat był głód w Chi | wojskami sowieckiemi a powstańcami, Przed 
nach, Wówczas rząd chiński, pragnąc produk- |kilkoma dniami kenny oddzidł powstańców 
cyą zboża powiększyć, nakazał wszystkim mie- | przeszedł granicę polską koło Husiatyna, Na- 
szkańcom, aby poła swoje uprawiali tak star |sze wojsko rozbroiło powstańców i osadziło ich 
jrannie, jak w ogrodzie. Skutki były |w obozie koncentracyjnym. Wobec możliwości 
błogosławione. Pola, starannie uprawione, wy- | dalszego przechodzenia granio ze strony od- 
dały plony dziesięciokrotnie większe, niż po- |działów powstańczych, wzmocniona bardzo 
przednio, znacznie pograniczne straże. 


Bardzo długo ła „mądrość chińska” nio | gazem uwaa 


rzckroczyła „muru chińskiego". Ale coraz li- 3 
; i, Różne wiadomości. 


czolejsi byli w md nę” Pe 
i «m ludom za wzór to, co ustaw 

o wrocila w Chinach już przad trze- Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski” donogi: 
ma tysiącami lat. Nazwijmy tę chińską metodę W tych daniach przybywa do Polski delegacya 
„grządkową uprawą roli* (Ackerbeetkultur). organizacyi gospodarczej szwajcarskiej, Dele 
Zalecali ją: angielski agronom Hollet, rosyjski |gacya miała wyjechać wczoraj m Bazylei do 
reformator Krapotkin, sławny chemik Liebig | Katowie. W skład delegacyi, która zwiedzi głó- 
(który tə metodę nazywa „kamieniem  mądro- | wne centra gospodarcze Polski, wchodzą przed- 
goi“), wreszcie rosyjski ziemianin Dębczyń- | stawiciełe najważniejszych instytucyi gospo- 
ski (7). Na początku wojny światowej wołał ta- | darczych Szwajcaryi. a” 
kże o zastosowanie tej metody pos. Dr Renner.| Warszawa. (A. W.) Działaj o godz. 11 rano 

Dopiero jednak wskutek obecnych katastro- | po nabożeństwie w kościełe garnizonowym od- 
falnych stosunków zaczęto chińską metodę sto- był się pogrzeb generała Frankowskiego, Na 
sować w austryackiem rolnictwie. Mianowicie |czele konduktu kroczyła orkiestra, reprezen- 
rolnik Karol Hochneier w Thenieg pod Lincem, | tacyjna komenda miasta, duchowieństwo z bi 
będąc raz na wykładzie Dębczyńskiego, tak się | skupem polowym Gallem na czele i delegacye | 
przejął zaleconą przez tegoż metodą, że ją za- oficerskie z wieńcami. i , : 
stosował na większej przestrzeni i teraz od 4 lat| Brześć Litewski, P. A. T. Dziś o godz. 8 mi 
stale wedle niej swoje pola uprawia ze Świe-'uub 20 rano przyjechal do Brześcia na inspek- 


Oddział powstańców ukraińskich 
przekroszył granicę polską, 


Str. 3: 


2 Ea s A 


cyę urzędów administracyjnych, oraz granicy 
wschodniej województwa  poleskiego. ministem 
spraw wewnętrznych, p. Kamieński, wraz z ko- 
mendantem batalionów celnych, pułk. Ro 
żenem. = 

Rzym. (A. W.) „Epoca* donos, że d* Annun- 
zio zostanie niebawem powołany do senatu. 

Ryga. P. A. T. Z Moskwy donoszą, że skaza- 
ny w procesie eserów Timoficjew, najwybitniej- 
szy przywódca rewolucyonistów i przywódca 
duchowy oskarżonych, powiesił się w więzieniu, 
Eserzy, skazani na śmierć, wobec prześladowa= 
wań, rozpoczęli w więzieniu głodówkę i żądają 
albo rozstrzelania, albo wysłania ich zagranicę. 


e LJ 
Wiadomości gospodarcze, 

L WSZECHPOLSKA WYSTAWA DROBIU 
odbądzie się w Warszawie w da. od 24 do 26 
listopada b. r. Udział zapowiedziały także fir< 
my, produkujące aparaty i przyrządy do hodo- 
wli drobiu, środki lecznicze i dezynfekcyjne 
it. p, pzeważnie z Anglii Auętryi, Czech. Ho- 
landyi i Framcyi, licząc zupełnie słusznie, iż 
wobec braku w Polsce krajowych wyrobów 
przyborów i maszyn, związanych z hodowlą 
drobiu, nadarza się wyjątkowa okazya do na- 
wiązania stosunków handlowych z polskimi ho- 
dowcami drobiu. Biuro wystawy mieści gią 
w Warszawie, Kopernika 30. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wtorkowe zebrania. giełdowe pod względem 
usposobienia dla walut zagranicznych i dewiz 
odznaczało się rezerwą. 'Tendencya kształto- 
wała się lekko zniżkowo dla walut zachodnich, 
dolarów, funtów szterlingów i walut skandy- 
nawskich. Marki  miemieckie, korony niema 
austryackie ntrzymywały gię na wczorajszym 
poziomie swych kursów. Korona czeska była dziś 
poszukiwana i dlatego szacowania jej podnio- 
sły się o jakie 20 punktów w oprotach gotów- 
kowych zwłaszcza. Tramsakcyi gotówkowych 
dokonano dziś mało. 

Akcye bamkowe i papiery 
zainteresowania i obrotów. 

Ruch na rynku efektów przemysłowych, ham- 
dlowych i górniczych ograniczał się do kilku 
zaledwie mniejszych transakcyi kilkn gatunka- 
mi akcyi po kursach zniżonych lub też utrzy- 
manych. Nabywano: Zieleniewski, Cegielski 
(zniżkowo), Tepege. P. T. H. (zniżkowo), Polska 
Nafta (zniżkowo), Pezet. . 

Szacowania wtorkowe wynosiły: dolary ame- 
rykańskie 8225 m., dolary kanad. 8100 m.. fun- 
ty szteriingi 36.800 m., franki szwajc. 1567 m., 
franki franc. 635 m., franki belg. 605 m., [iry 
360 m., leje 50 m., floremy holend. 3200 m., ko 
rony szwedzkie 2145 m., korony duńskie 1773 
m, korony norw. 1320 m. korony czeskie 
265 m., korony węg. 4 m., 25 fn korony niem 
austryackie 10 fem., marki niem. 6 m. 10,fen. 

Przekazy: na Berlin 5 m. 80 £, ma Pragę 
280 m, wa Wiedeń 12 forn. = Ruch grzakazowyj 
bardzo słaby, P 


lokacyjne bes 


GIEŁDA. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieśdy x 5 b. m.: 
Berlin 03€ i pół, Holandya 205, Nowy Jori 
526 i jedná czwarta, Londyn 23.49, Paryśj 


austr. korona stempli. 0.00 pięć R wo = 

Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z dm 
5 b. m: Milienówka: trans. 1560, 1570, 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych: 
transakcya 8300, 8310, 8100, sprzedaż 8120, ku: 
kowe: IE. kanadyjskie: trans. 8050; 
ra rancuskie 638 1 marki niemieckiej 
trans. 5.82 i pół, 5.76. p” i 


I ZO YO 
BABESŁANE 


RESTRURACVA 


„STARY TEATR" 


wycdeja obiady 1282 
ed godz. 12 do godz. 5 po peł. 


> i rimem d: ows 
GABINETY diazebrań: Hpg ma e 
mamy" Przyjmuja zamówienie na wesola i abiady. 


© s» kiad 
Wielki ziazd 
do Kopałni soli w Wieliczce odbędzie się, 
deia 8 września b. r., wyjątkowo w dzień 


świąteczny 


ZAKŁAD 
TECHN.-DENTYSTYCZNY 


STAN. STRZELBIGKIEGO 


otwarty został z dniem 1 Lipca irq 
przy ul. św. Tomasza 19. 
(RÓB Floryański)ej. 
L. Marek-Onyszkiewiczowa 


przyjmuje wpisy na lekcye śpiewu 
oraz próbę głosu począwszy od 30bmż 
o godz. 11—5 po południu. 
ui. Karmelicka 1. 7. 


Swój da swego po swoj. 


p 


Bie. 4 


J. M. DARROS i JERZY MEIRS 


Ręka wśrófł nocy. 


(Tłómaczenie z francuskiego). 


I. 
Przedziwaa przygoda w „pokoju zbrodni“, 


Pewnego chłodnego poranku w listopa- 
dzie, w r. 1907, wracaliśmy obaj z Tharp 
sem ze spaceru w Lasku Bulońskim. 

Tharps zajmował już wówczas mały apar- 
tament przy ulicy Friedland. 

Było to koło dziesiątej godziny. Nie po 
służyliśmy się tym razem windą, lecz prze- 
byliśmy. pieszo te dwa piętra, które dzie- 
lity nas od jego „Bome“, 

Towarzysz mój wydobył z kieszeni pę- 
czek kluczy. Miłe ciepło kaloryferów, które 
odczuwaliśmy już na klatce schodowej, 
owiało jeszcze przyjemniej me przemarz- 
nięte ciało z chwilą, gdy przekroczyliśmy 
próg mieszkania. 

— To zwierze. ten Jim, mruknął Tharps. 
Zostawił wszystkie kaloryfery otwarte. Co 
to za zmarzlak z tego chłopaka! 

Klnąc zcicha przymknął nogą otwarte 
drzwiczki kaloryferu w salonie, do którego 


"właśnie weszliśmy. 


— Co do mnie, — rzekłem, — nie mam 
mu tego za złe. Lubię dość wysoką tempe- 
raturę, a przyznaję, że wilgoć dzisiejszego 
ranka przejęła mnie na wskróś, 

— Robisz z siebie zmokłą kurę, Lynha- 


mie! Ktoś, coby cię słyszał mówiącego, | 
myślałby, że ma do czynienia z jakimś zeru- 
matyzmowarnyn cherlskiem Q: eo to ta- 
kiego? 

Wziął do ręki pożólkły bilet wizytowy, 
leżący na stole. 
— Co o tem my: 
ytał. 


lisz, przyjaciclu? — za- 


p 
— Myślę, — odpasłem, biorąc do ręki, 
gość twój nie na-| 


zniszczoną kartę, — że 
leży do ludzi zbył bogatych. 

— Tak?.. wnioskujesz to ze stanu bi- 
ictu, Istotnie, ale gdybyś zamiast odpowie- 
dzieć mi bezpośrednio, przeczytał napis, 
wiedziałbyś, że nasz gość — jest kobieta 
przedewszystkiem, a następnie, że kobieta 
ta mie posiadając biletu z własnem nazwi- 
skiem, posłużyła się kartą wizytową, nale- 
żącą do trzeciej osoby. Miała ona widocznie 
ją przy, sobie, przekreśliła imię tamže wy- 
ryte i napisała ołówkiem powyżej swoje 
nazwisko. A zatem: widocznie w czasie mej 
nieobecności przyszła tu jakaś kobieta za- 
pewne po poradę, a ponieważ z braku czasu 
nie mogła dłużej cżekać, zostawiła tę kartę 
służącemu. Po naszym gościu zostały jesz- 
cze wilgotne ślady stóp na posadzce. Mamy 
więc dość poszlak, by wysnuć niejakie 
wnioski, dotyczące jej osoby, zanim: przyj- 
dzie ponownie, co zresztą wnet nastąpi, 

— Dlaczego sądzisz, że to wnet nastąpi? 

== Proszę, przeczytaj wszystko, co za- 
wiera ten bilet. 

— Przedewszystkiem widzę na nim wy- 
rybe nazwisko pani Jackowej Bellanger, 


„8Ł0O8 NARODU” s daia 7 wrzesnia 1922 reku. 


— Tak! przekreślone. Powyżej znajduje 
się nazwisko kobiety, 
przed chwilą. 

— Tak. Marja Rosenthal. 


— A potem? 


— Potem ktoś, Jim z pewnością, dopi- | 


| sał niebieskim ołówkiem: 
| jo: szcze”, nie znaczy to jednak, 
stznie zaraz 

— Naturalnie, ja też wnioskując, że 
| panna Rosenthal powróci wkrótce, nið opie- 
ram się na słowach służącego, lecz na 
wnioskach, które nasuwają mi się skądinąd. 

— Och! to dla mnie zbyt wielka abstrak- 
cja, — odparłem nieco urażony. 

— Nie gniewaj się Lynhamie. powiedz 
mi lepiej, co myślisz © osobie, która zosta- 
wiłą tutaj tę kartę? 

— Nie o niej nie myślę. A ty? 

— Ja? Mnie się zdaje. że widzę ją tak 
wyraźnie, jakbym na nią patrzył. 

— Doprawdy? tego nie rozumiem. 

— To tylko proste rozumowanie. Nasza 
rrzyszła kiienika jest rałoda, wysoka, do- 
brze zbudowana. porządna i zalotna; ściska 
się silnie w pasie, aby.figura jej wydawała 
sie zręcznicjszą. Od conajmniej ośmnastu 
miesięcy służy u pani Belanger za ku- 
charkę. Jest sentymentalna, miałą miłosną 
przygodę, na skutek której została matką 

— Tyni razem, Wiljamie, — wykrzykną- 
łem, — przekraczasz wszelkie granice! Ro- 
zumiem mały żart, ale nie chcę, abyś wy- 
śmiewał się ze mnie do tego stopnia. Któż 


„przyjdzie raz 
że to się 


która tutaj byjaj 


| 


cych wniosków na widok zwykłego biletu 
wizytowego? 

—A jedn: ak wszystko to jest ścisłą 
prawdą, Będziesz mógł ją w calej zozciąglo- | 
Ści wkrótce skontrolować. Sądzę, że nie , 
upłynęło więcej jak jakieś sześć do siedmiu | 
minut, jak byla tutaj, z koszykiem z zaku- 
pami na ramieniu. Zaznaczam „2 koszy- 


kiem', a nie z siatką — i z parasolem bar- | 


dzo zużytym. 
— Na miłość Boską, Tharps! proszę cię, 
wytłómucz mi to wszystko. Jest rzeczą nic- 


możebną, abyś mógł wiedzieć te szczegóły, . 


nie znając wcale tej kobiety. 

— Nie podejrzgwałem nawet, że taka 
osoba istnieje przed zobaczeniem biletu. 

— Zatem wytłómacz mi sposób, w jaki 
doszedłes do podobnych wiadomości; 
w przeciwnym razie -zadenuncjuję cię, jako 
ceząrownika, — dodałem, śmiejąc się. 

— W jaki sposób? Znasz go dobrze, — 
znasz go równie obrze, jak ja — tylko nie 
clrcesz sobie zadać odpowiedniego trudu... 
Powiedziałem, że ta osoba jest duża i sil- 
nie zbudowana: popatrz na ślady jej buci- 
ków: podobny czubek trzewika. wskazuje 
na osobę wysoka, szerokość podeszew od- 
powiada kobiecie tęgiej. Zauważ. 
wila tylko trzy ślady. Pierwszy leciutki, 
daje tylko odcisk palcy. Drugie dwa, silnie 
odrysowance, dowodzą, że nie ruszyła się 
z miejsca, zapewne dlatego, żeby nie bru- 
dzić posadzki, stąd wnoszę, że jest po- 
rządna. 


że zostą-, 


Hr. 202 


tna. Zbliż się tutaj. Podeszwy, których tys. 
sunek widzisz, należą do do bucików „Lonie 
XV“ o wysokich, wygiętych Obcasach, 
Tylko młoda i zalotna hace używa tak 
"kich bucików, idąc na kupno. Innej by. sżę 
nie chciało. 

— Idąc na kupno? 

— Naturalnie! Ale idźmy dalej po p 
rządku. Tega i zalotna, a więc z pewnoscia 
dba bardzo o cienkość talii. Tyle powieś 
działy mi ślady stóp. Wróćmy teraz do bē- 


| lete. Silny zapach perfum, jaki on wydzieła 


nasunął mi myśl o kokieterji tej dziew- 
czyny. Jeżeli dodam do tego ledwo wido» 
czne plamy: tłuste, pozostawione przez palca 
i małą bruzdę, wyrytą pmez paznogied 
krótki i kwadratowy, dojdę do wniosku, że 
mamy do czynienia z kucharka. O tej pos 
rze żadna pokojówka nie może wyjść z dos 
mu, kucharka natomiast ma doskonałą wys 
mówkó, że idzie na kupno. 

— Ale co dowodzi, że ona jest służącął 

— Stary bilet wizytowy z nazwiskiem 
pani domu, który miała widocznie w porte, 
monetce, gatunek perfum, ołówka za. pięć 
centimów: z fabryki „Samaritaine“ — (po- 
znałem to po graficie), Taki ołówei stuży 
zazwyczaj do zapisywania wydatków i spra 
wunków, w końcu plamy: i kreska zrobiona 
paznogcierm. A dalej godzina. Kobieta tals 
nastraszona — o czem Świadczy „pismo — 
przysziaby znacznie wcześniej, gdyby była 
wolna, 


KURS KILIMÓW I DYWANÓW STRZYŻONYCH 
urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie 


mi, Grodzka L. 13. od 18/9—18/11 b. r. Informacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-wszej. 


KURS KROJU BIELIZNY 


urządza Liga pomocy Przemysłowej w Krakowie 
ul, Grodzka L. 13 od 20/9—20/11. 1982. Informacje 
jak wyżej od 9-tej do 1-szej. 


KURSA OZDOB NA DRZEWKO | 
i KROJU KRAWIECZYZNY 


ogłoszone będą nieba wem. 1316 


Dwaj aciiunkci 


gorzelniczo-roln. z kilkuletnią praktyką 
gorzelniczą i rolną do samodzielnego pro- 
wadzenia gorzelni technicznie pod nadzo- 
rem zawiadowcy folwarku, potrzebni od 
1 października, względnie 15 pażdziernika, 
Warunki wedle umowy. Tylko pierwszo- 
rzędne referencje będą uwzględnione. — 
Zgłoszenia przyjmnje Dyr. Działu roln. 
Dóbr Księcia Romana Sanguszki, Gumniska, 

p. Tarnów. 1828 


KOŁDRY 


s niezrównane ? 
i w jekości i ja -+odpiajną fasomi * 


wólazel i teńsze 


w wielkim wyborze poleca skład keler 
K. SULIKOWSKIEGO 


KRAKÓW, UL. GRODZKAL. 
Basitwy dlo botet ap, puzsionatów w wa 


39 


12- 


uwiorzy, że doszedłeś do tak daleko 8 


ŚNNUNKNY: 


AANU 


od złożonych oszczędności do naszej 
kasy na umówiony termin. Na RA 
wysyłamy warunki istatut Spółdzielni. i 


Oznajmienie? 


Rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 24 sierpnia br. zostały na 


1300 


Oddział w Krakowie, Garncarska 7 TH. 34 | | 


Groby królewskie, grób Mickiewicza | skar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać możńa 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
i święta po nabożeństwach. 


Groby zesłużonych w Krypcie na Skałcs, 
gród Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 

"zniżkę. 

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g. 12—6 za opłatą 100 Mk. 


Ważne dia pszczelazyj | ORTOPEDYCZNE 
Miodarki podkurzacze, [e | B U w i E 


siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
maiki | zasuwy — poleca 
Zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia biacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


Kraków, Gertrudy 7. 
1209 


BIURO MIERNICZE 


iers Artura Bromowicza 


dowo upow. geometry 


Stanisław  Hachaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9, 
Magazyn obuwia 
damskiego, maskiego, 
ìi dziecinnego. Wyrób wła- 
suy. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skła- 
ázie w wa wyborze. 


Józef Rzeszót 


krawiec cywilny i wojskowy 
w Krakowie, Dunajewskiego 7 
Wykonuje roboty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 


Wytwórczo-spożywcza Spółdzielnia PE w Krakowie, Grodzka 26 
Li Konsumentów fa E aor aan oai a "= 
R 9 Z W 0) W W A R 5 Z A Wi E i sza L. 2, 874 | parcelacyę, komasację, ni- 


welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dla sądów, 
wszystkich wiadz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 933 
Zgłoszenia pisemne i wyja» 
snienia na Pa udziela 

szybko i bezpłatnie. 


Wózki dziecięce 


odnawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe dJ. Pie- 
chowicz w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1. 7 (róg 
św. Krzyża). 858 


„GLORJA“ _ 


fabryka świec, wyr obów 


Powiedziałem też. że. „ię młoda i zalo- 


Przewodnik - po Krakowie. 


Rzeczy A4 zwiedzenia. 


(Ciąg R: nastąjpi). 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk. 


Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryzń- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4, Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 

pa ncych we wtorki i piątki od godz. 

9—1 w południe, o ile w te dni nie przy pa- 
dają święta, 


z Z 


Związek krawców ` 


| krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
8037. Zamówienia wyko- 
nuje solidnie e 50% ni- 

żej cennika. 862 


(ANNIA 


Praktyczno - teoretycany 


Pienwszorzędny lakta krawiec) 
Kojtasz i Wołkowicz 


w Krakowie, ul. Podwale 
1.5. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski | 

wojskowy. 57, 
Ważne dia pańl 
Zakład krawiectwa dam, 


„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dla uczni kursów 
kandlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ- 
garni lub u wydawcy, 
Karsa handlowe „HERMES“ 


skiego J, Kalafarskiegoj 
Kraków, ul. Szewska p 
Pierw szorzędnie 
nywa kostiumy, TAN 
cze, spodnice, Eos um 
sportowe i t*d. Panio 


, zaopatrzony w najnowsze 
| urządzenia 
) 


przejezdnym uwzglę» 
b; 


Jana Pilcha, KRAKOW, dnienia. 


ul. Rama 89, za i 
i 
pacesian emi odoinn Fabryczny skład 
ZE Ludwinowskich skór, 
EPE Kraków, Floryańska 27, 


poleca się odpizedaż dro= 
bna I hurtowna. sag! 


Oiomany 


Zakład wulkanizacyjny 


ł wyrohów gnmowych 


66 
„Opona i łóżka skiadane 
Sp. z ogran. odp. z mnierncami 
przy ul. Długiej 1. 15, w wielkim wyborze tante 


sprzedania, oraz 
zyjmuje wszystkie roz 
oty . tapicerskia Plim 
CHOW a Mikołajska; 1 
(róg św, Krzyża). Bip 


techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 

dzące. 884 


wyroby nasze następujące ceny ustalone z ważnością od d. 1 września 1922 r. materji, — Ceny przystę- | weskowych. Spółka z 
pne. ak | © solidne. | ogr. odpą A aukomis 
Papierosy bez ustnika: Roa c 
2 UWBGEŁOOOO ABERBOOCII 
„Optima“ gat. „luksusowy A“ mkp. 35— za sztuką Tim SSE seseo 
„Five o'clock » „luksusowy B“ „ 30— , , P 4 
sSmakosz“ „  „NajprzedniejszyA* „ 25— „ , | o K À M | E N | GA 
»Selamiik< „  „RajprzedniejszyB* „ 20— ,„ , ar 
i d PO : 3) trzechpiątrowa z dwupiątrową 
Papierosy z ustnikiem: ; s ofieyną | wolnym dużym lokalem 
„Non plus ultras gat. „najprzedniejszy A“ mkp. 25— za sztuką ; E noaa ia a 
„Grubasć ” „najprzedniejszy B* » 20:— » » i 7 2 ; j Fiija Bank A 
„Wanda“ » „przedni A< „ 1750, . E aaae AE aN jako w póz inch 
Hanum‘< przedni B“ 15— jaj) A ię dą 
39 e Pa 5 ią e = BE od 4—6 popołudniu przy ul. Siennej 3. 
F „Aromatica » „Średni A ; 13— , g p BEL i 
i ; 3 dies ODOFGOEA BOBO SARE OO JJSZEEKA 


Papierosy Luxus“ gat. „luksusowy A“ 


dajemy aż do wyczerpania zapasów. 


Ostatnio ustalone rabaty pozostają niezmienione. 
Poznań, dnia 1 września 1922 r. 


FABRYKA WYROBUW TYTONIOWYCH 


"ZA. «= a. a o 


Wydawca: w zastepstwie Polskisi Spółki prasowej K. Halaksa. — Redaktor naczelny £ odpow. Jan Matyasik. —- Drukarnia ..Głosn Narodu“ 


RR 


-- cena 85— mkp. 


za sztukę sprze- 


A“ 


_ Tow. Akcyine w Poznaniu. 


r, j e X i 


WSZELKIE 


PRZYBORY SZKOLNE 


poleca 1304 


"MIGHAŁ SŁOMIANY 


Skład papieru i gąlanteryl 
Kraków, Sławkowska 24 


TIR Bandaże 

= na najwię4 

Lo ksze i za- 
starzałe 


rupinry. 
Opaski Lawedana na naj- 
większe wypadanie macicy 
Pończochy gumowe na ży- 
laki. Prostotrzymacze prze- 
ciw tworzącym się garbom 
itd, — Cenniki gratis. 


M. L. PGLACZEK 


Sambor 23. 1332 


eten A zupeł- 
nie nowe 5 oktaw, 3 re- 
jestry sprzeda Instytut mu- 
zyczny Anny 2. od 10—1 
i —5. 1332 


CZENSCA gimnazyum 

udziela lekcyj języ- 
ków w zakresie niższego 
gimnazytm. — Zgłoszenia 
do Administracyi. „Głosu 
Narodu“ pod „Nauczy- 
ciełka. 1330 


s. Kaiecheła poszu- 

kuje 2 pokoje i kuchn- 
w Krakowie. Czynsz za- 
płacę według umowy. Ła- 
skawe zgłoszenia do Re- 
dakcji Głosu Narodu pod 
„Uczciwość“. 2100 


| 


deminaryjne kursa maturyczna 


„PEDAGOGJUM 


Prof. Jana Pilcha 


(Kurs 1-roczny i %-leini) 2a 


przygotowują do egzaminu dojrzśłości 
w państw. seminarjach nauczycielskich. 


Nauki udzielają tylko profasorzy pańsiw. semła 
narjum naucz. męskiego I żeńskiego w Krakowie: 


Wpisy | informacje codzienało 11—12, 
Kraków, ul. Szujskiego L. 5. 


tare aparata Lośtielne 


odnawia po cenach przystępnych pracowafę 
== FÓŻAŃCÓW | szkaplorzy oz». 
Tow. pop. przem. 


kobiecego :: 1215 | 13 1215 „NARTA” Kraków, ie. Jana 24 igi 


Na : sprzedaż: 


GOSPODARSTWO 112 mórg ziem! pszennej I bue 
raczanej, w tem 12 mórg łąki z torfem, 1⁄3 morgi ogro» 
du OWOCOWEgO, 3 konie, 17 sztnk bydła, 11 świś itd 
maszyny kompietne, budynki masywne. Oprócz tege 
mam gospodarstwa w cenie od 3—20 milj. mk. Oso- 
bistec zgłoszenia przyjmuje: 1278 
inżynier ©. SGMIAŚIOT, Poznań, ul. Jasna 5, 


w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


au ban AEO m CE O "md 2 | m 


